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■ ' ?ny we Francji
Fremier Blum ©panowa® kryzys

iy .
nie zdolai utworzyć rządu koalicyjnego. W Pa­
ryżu ogłoszono wczoraj urzędowo, iż Blum zwró­
cił się do socjalistów o pełnomocnictwa, upoważ­
niające go do utworzenia rządu wyłącznie złożo­
nego z socjalistów. Wydział wykonawczy partii 
socjalistycznej pełnomocnictwa udzielił.

Następnie premier francuski wygłosił przemó­
wienie radiowe do narodu francuskiego.

1 ie ii i Bresy Narodu Polskiego
znajdcg rozwieszanie w harmonijnym ubożeniu 
stosunków miedzy Kościołem a Państwem 

Oświadczenie
działaczy kaloiicScach

Warszawa (PAP). Grono pisarzy i dzia­
łaczy katolickich ogłosiło następujące oświad­
czenie w związku z wywiadem udzielonym 
przez prezydenta Bieruta w sprawie stosunku 
Państwa i Kościoła:

„Grono pisarzy i działaczy katolickich, po­
czuwając się do obowiązku sumienia zabra­
nia głosu w sprawie wywiadu p. Prezydent^ 
K. R. N., udzielonego p. Ksaweremu Pruszyń- 
skiemu stwierdza, że oświadczenie to stano­
wi istotny krok do właściwego ułożenia sto­
sunków między Kościołem a Państwem. Zgo­
dnie z treścią wywiadu z głową Państwa pra­
gniemy podkreślić, że najbardziej żywotne 
interesy Narodu Polskiego znaj.du:ą swoje 
rozwiązanie w harmonijnym ułożeniu stosun­
ków między Kościołfem a Państwem jak też

Rola socjalizmu brytyjskiego
Bezpośrednim następstwem zwycięstwa repu­

blikanów w wyborach amerykańskich jest od­
izolowanie się Stanów Zjednoczonych o-d reszty 
świata. Egoistyczny kapitalizm, który obecnie 
doszedł do głosu w Stanach Zjednoczonych, 
zadecydował, że U. S. A. wycofa się w najbliż­
szym czasie z międzynarodowej wspólnoty na­
rodów. Myśląc realnie, dojdziemy do wniosku, 
że takie pociągnięcie rządu Stanów Zjednoczo­
nych rozbija częściowo międzynarodową współ­
pracę. Czy coś uda się uratować z tego roz­
bicia, zależy od postawy, jaką zajmie minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Bevin. 
Obecnie vołens nolens znalazł się on w niewyja­
śnionej sytuacji i trudno mu będzie znaleźć od­
powiednią orientację polityczną. Wielka Bry­
tania znalazła się obecnie w środku pomiędzy 
„amerykańskim interesem" z jednej strony 
a Związkiem Radzieckim z drugiej. Obie te 
orientacje są aktualne dla mr. Bevina i każda 
z nich zajmuje jego uwagę. Zajęcie stanowiska 
przez Bevina utrudnia w wielu wypadkach Chur­
chill, którego każde zjawienie się na arenie pu­
blicznej oznacza propagowanie antyradzieckiej 
wyprawy krzyżowej. Opinia brytyjska wie 
o tym dobrze, że wszelkie mowy Churchilla in­
spirowane są przez polityków — magnatów Wall 
Street. W odróżnieniu od Churchilla Bevin znaj­
duje się na bardziej odpowiedzialnym stano­
wisku. Może to że współpracownicy Byrnesa 
nazywają go czasem pokomunistycznym, zmu­
sza go do mediacyjnej roli i częściowego popie­
rania dążeń* Stanów Zjednoczonych. Zdaję on 
sobie całkowicie sprawę, że Wielka Brytania 
odegrać może decydującą rolę w naprawie mię­
dzynarodowych stosunków, które zależne są cał­
kowicie od współpracy jej zarówno ze Związ­
kiem Radzieckim, jak i z Ameryką.

Jest całkiem zrozumiałe, że problem ten za­
prząta obecnie uwagę całego świata politycznego 
Wielkiej Brytanii. Niewielu z Brytyjczyków 
zdaje sobie sprawę, że obecnie Stany Zjedno­
czone ustosunkowane 6ą zarówno wrogo do dą­
żeń socjalistów brytyjskich, jak i do usiłowań 
polityków Związku Radzieckiego.

Jeśli nie na arenie publicznej to drogą poufną, 
pierwsze wysiłki Bevina zdążać muszą do zorga­
nizowania międzynarodowej współpracy ekono­
micznej. O ile uda mu się to, stwierdzić on bę­
dzie mógł, że odniósł absolutne zwycięstwo 
i wówczas będzie można pomyśleć o zawarciu 
ścisłych traktatów dyplomatycznych.

Najbardziej drażliwym przykładem obecnego 
rozbisia polityki ekonomicznej narodów świata 
są Niemcy. Interes amerykański dąży do stwo­
rzenia takich warunków w Niemczech, by mógł 
on spokojnie eksploatować zachodnią strefę wy­
łącznie dla swoich celów, przy pełnej współ­
pracy reakcyjnych sił niemieckich polityków. 
Związek Radziecki natomiast jasno sprecyzował 
swoje stanowisko względem Niemiec, żądając

Główną przyczyną niepowodzenia rokowań 
Bluma miało być żądanie komunistów, aby jeden 
z nich otrzymał tekę ministra obrony narodowej.

Skład nowego gabinetu
Paryż (API). Grupa parlamentarna partii 

socjalistycznej przedstawiła wczoraj po południu 
wotum zaufania dla premiera Bluma, popierając

Rządem Polskim a Stolicą Apostolską. Okre­
ślając naszą postawę wobec zasadniczych pro­
blemów dnia dzisiejszego potępiamy wszelkie 
akty bezprawia, skrytobójstwa, gwałtu, raso­
wej i wszelkiego rodzaju gatunku nienawiści, 
pragniemy działalnością naszą przyczynić się 
do zjednoczenia umysłów w Polsce dla od­
budowy moralnej i gospodarczej Państwa. 
Różnice światopoglądowe nie powinny prze­
kreślić konieczności wspólnej pracy nad rea-

czynu politycznego, cieszącego się zaufa­
niem hierarchii kościelnej i poparciem społe­
czeństwa. Chociaż okres przedwyborczy i 
przeszkody techniczne utrudniają natychmia­
stowe zbudowanie tego ośrodka, to jednak 
wierzymy, że niebawem nastąpią warunki w 
których będzie on mógł powstać i rozwinąć 
się. Doceniając pozytywne osiągnięcia reform 
społeczno-gospodarczych, dokonanych przez 
stronnictwa demokratyczne, deklarujemy jed­
nak, że zabiegać będziemy o realizację pro­
gramowych założeń katolickich powołując się 
na wielkie encykliki społeczne, o chronę 
sakramentalnego charakteru małżeństw kato- 
■tokieh, o zapewnienie młodzieży wychowanializacją tego dzieł*. Właściwez wykoi XVtych , . ...-----------

zadań i dążeń wymaga zorganizowania przez i religijnego. Mamy nadzieję, że to współdzia- 
katolików w Polsce własnego ośrodka myśli [ łanie, do którego wezwał Prezydent K. R. N., 

spełni oczekiwania ludu katolickiego i przy­
niesie wzmocnienie Kościoła i Państwa za­
pewniając pokój ludziom dobrej woli.

zjednoczenia stref i ścisłej współpracy pomiędzy 
aliantami. Związek Radziecki domaga się speł­
nienia uchwał poczdamskich, które przewidy­
wały podniesienie produkcji Niemiec i rozwi­
nięcia częściowo ich przemysłu, tak, by Niemcy 
mogły być samowystarczalne. Politycy radzieccy 
zdążają do tego, by zjednoczone Niemcy były 
całkowicie demokratyczne. Mylne jest przypu­
szczenie, że chodzi tu o Niemcy komunistyczne.

Omawiając to zagadnienie, komentator poli­
tyczny tygodnika angielskiego „The New States- 
man and Nation" zauważa, że z chwilą, gdy 
Związek Radziecki przekona się, że Wielka Bry­
tania nie jest już satelitem Stanów Zjednoczo­
nych i zdąża ona do utworzenia demokratycznych 
Niemiec przez popieranie socjalistycznego ży­
wiołu, mr. Bevin może mieć nadzieję na uzyska­
nie porozumienia w tej sprawie. „W każdym 
razie nasz minister spraw zagranicznych powi­
nien przedłożyć Związkowi Radzieckiemu socja­
listyczny plan rozwiązania zagadnienia Niemiec 
i międzynarodowej współpracy ekonomicznej, 
który zostały zatwierdzone przez drugą stronę. 
W ten sposób uniknęlibyśmy niebezpieczeństwa 
podziału i rywalizacji państw sprzymierzonych 
w Niemczech.

Brytyjskie plany w stosunku przyszłości Nie­
miec opierały się na umiędzynarodowieniu zagłę­
bia przemysłowego Ruhry pod kontrolą Rady, 
w której reprezentowane byłyby oprócz czte­
rech mocarstw, Holandia, Belgia i Luksemburg.

Amerykański pod kątem prywatnych intere­
sów interpretowany plan rozwiązania zagadnie­
nia przyszłości Niemiec spotka się z opozycją 
zarówno prawicowych, jak i lewicowych kól 
francuskich, nie mówiąc już o innych sąsiadach 
Niemiec, którzy obawiają się wskrzeszenia nie­
mieckiego nacjonalizmu. Wiadomo jest dla nas 
że odrodzenie się przemysłu niemieckiego — 
a leży to w planie amerykańskiego kapitału — 
oznaczać będzie wzrost potęgi Niemiec. Z dru­
giej strony znów międzynarodowy plan „po so­
cjalistycznej linii" będzie również odrzucony 
przez Francję, ponieważ Francja chce mi.eć za­
głębie Ruhry wyłącznie dla 6iebie. Wydaje się 
jednak prawdopodobne, że mr. Bevin udowodni 
politykom francuskim, że Wielka Brytania po­
siada wiele inicjatywy w tym kierunku. Ocze­
kują tego wszyscy zwolennicy polityki Bevina, 
popierając go, pomimo to, że Kongres Związków 
Zawód >wych nie w pełni wyraził swoje zado­
wolenie z dotychczasowej polityki zagranicznej 
Rządu Pracy.

Bevin jest giętkim politykiem i umie mane­
wrować, by osiągnąć cel, stosunki jednak uło,- 
ży.ły się tak, że Wielka Brytania musi w naj­
bliższym czasie jasno wyrazić swoje stanowisko 
w stosunku do zagadnień międzynarodowej 
współpracy, ty stać się rzeczywistym media­
torem pomiędzy zachodnią a wschodnią inter­
pretacją przyszłości pokoju, ł. Niebieszczaftski.

jego propozycję utworzenia gabinetu socjalistycz­
nego.

Blum utworzył jednolity gabinet socjalistyczny. 
Podajemy oficjalną listę członków rządu: premier 
rządu tymczasowego i minister spraw zagranicz­
nych — Leon Blum, ministrowie stanu bez teki —- 
Guy Mulłet i Augustin Laurent, strażnik pieczęci 
i minister sprawiedliwości — Kanadadier, mini­
ster spraw’wewnętrznych — Depreuz, minister

PodpisaH:
Kisielewski Stefan 
Lubieński Konstanty 
Malewska Hanna 
Markowski Mieczysław 
Meysztowicz Jan 
Morstin-Gorska Maria 
Natanson Wojciech 
Paukszta Eugeniusz 
Perzyński Maciej 
Radkowski Jerzy 
Rostworowski Stanisław 
Stomma Stanisław 
Szewczyk Wincenty

Bednorz Zbyszko 
Bieńkowski Witold 
Bocheński Aleksander 
Dobraczyński Jan 
Polański Seweryn 
Dworakowska Dagmara 
Filipowicz Zygmunt 
Frankowski Jan 
Frabwski Władysław 
Hagmajer Jerzy 
Horodyński Dominik 
Jachowski Jan 
Jankowski Tadeusz
Januszkiewicz Eugeniusz Zuhoński Czesław
Kawecki Janusz 
Kętrzyński Wojciech 
Kłem Tadeusz 
Kozniewski Kazimierz 
Krasiński Andrzej

Widora Aleksander 
Zagórski Jerzy 
Zawieyski Jerzy 
Zukrowski Wojciech

(JCH.)

Państwowe listy kandydatów
do Sejmu Ustawodawczego

nie od zabarwienia politycznego. Sądzę, że wy- 
wyborc:

Warszawa (obsl. wł.). Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się pod przewodnictwem gene­
ralnego komisarza wyborczego Bzowskiego, po­
siedzenie Państwowej Komisji Wyborczej. W po­
siedzeniu wzięli udział: zastępca generalnego 
komisarza wyborczego Dobromęski i reprezen­
tanci klubów poselskich w K. R. N.

Na wstępie obrad przewodniczący odczytał wy­
kaz członków organizacyj wyborczych zamordo­
wanych lub uprowadzonych przez bandy w okre­
sie między 28 listopada do 6 grudnia.

Po odczytaniu wykazu przewodniczący oświad­
czył:

„Zamordowani przez bandy i uprowadzeni byli 
naszymi kolegami w aparacie wyborczym. Wy­
rażam głębokie ubolewanie i oburzenie z powodu 
tych zbrodni. Ubolewałbym tak samo, gdyby ofia­
rami zbrodni byli przedstawiciele tej czy innej 
oartii politycznej, czy listy wyborczej, niezależ-

W Anglii przebywa jeszcze 160-000 Polaków
Londyn (ohsł. wł.). W odpowiedzi na inter­

pelację w brytyjskiej Izbie Gmin, podsekretarz do 
spraw zagranicznych Mayhew oświadczył, że w 
Wielkiej Brytanii przebywa 168 tysięcy Polaków 
obojga płci. Liczba ta obejmuje 141 000 Polaków

obrony narodowej — Letroąuer, minister riano- 
wania — Gouin, minister gospodarki narodowej 
i finansów — Philip, minister rolnictwa — Prigent, 
minister produkcji przemysłowej i wychowania 
narodowego — Naegelen, minister robót publicz­
nych, transportu i odbudowy — jules Moch, mi­
nister Francji zamorskiej — Marius Mo-utet, mi­
nister pracy i ubezpieczeń społecznych — Daniel 
Hayer, minister poczt i telegrafów — Thomas, 
minister zdrowia publicznego i populacji — Se- 
gellen, minister byłych kombatantów i ofiar woj­
ny — Rejeunc, minister odbudowy — Sęhmitt.

Londyn (obsl. w!.). Jak donosi korespondent 
Reutera trzy główne partie polityczne we Francji 
miały zapewnić Bluma, iż poprą rząd złożony z 
socjalistów. Nowy gabinet ma urzędować jedy­
nie do chwili wyboru prezydenta republiki, w 
przyszłym miesiącu.

Wczoraj rano dalsze próby otworzenia przez 
Bluma rządu koalicyjnego z komunistów i po­
stępowych katolików, zakończyły aię niepowo­
dzeniem.

Rośnie łańcuch wpłat 
na Daninę Narodową
(wje) W myśl hasła „Kto szybko daje dwa 

razy dajo" Zakłady Farmaceutyczne „Therapia" 
(wlaśc. dr Józef Jeske mgr Kazimierz Skarżyń­
ski, mgr Ryszard Kotelba) wpłaciły 389 015 zł 
w dniu 16 bm. do kasy III Urzędu Skarbowego 
tytułem całej przypadającej należności.

•
Według wiadomości uzyskanych z Urzędu 

Skarbowego w Lesznie, do dnia 14 grudnia br. 
wpłynęło do kaey tego urzędu 4 028 000 zł na 
rzecz Daniny Narodowej. Wypada podkreślić, 
że młodzież szkolna w Lesznie bierze żywy 
udział w wpłatach dobrowolnych. Uczniowie 
Państwowego Gimnazjum Liceum Męskiego wpła­
cili zł 3.570, a dzieci szkolne ze szkoły nr 2 
zł 825 z zapewnieniem, że w najbliższych dniach 
złożą dalsze wpłaty. Rolnictwo pow. leszczyń­
skiego rozpoczęło również akcję dobrowolnych 
wpłat, czego dowodem, ża rolnicy zarządu gmi­
ny Włoszakowice wpłacili dotychczas 53 762 zł, 
rolnicy gminy Lipno 50 000 zł. Wpływają rów­
nież daniny o-d świata pracy. Tu szczególnie 
wyróżnili się pracownicy cukrowni w Schowach, 
którzy uiścili tytułem daniny 50 000 zł. P. Jan 
Gryś z Pszczyny Górnej pow. wschowskiego nie 
tylko, że uiścił całą na niego przypadającą kwo­
tę, ale dodatkowo ofiarował jeszcze 60 sztuk 
5 markowych monet srebrnych Ten wysoce pa­
triotyczny czyn p. Grysa, jako osadnika Ziemi 
Lubuskiej zasługuje na specjalne wyróżnienie 
i podkreślenie.

Mleczarnia spółdzielcza w Lesznie uiściła zł 
454 794, a Spółdzielnia Budowlana „Odbudowa" 
w Lesznie zł 50 000. *

Zrzeszenie Drogistów Okr. Pozn. (ul. Maszta- 
larska 8 a) wpłaciła na Daninę Narodową 3000 zł.♦ '

W nr 343 „Głosu Wielkopolskiego" omyłkowo 
podano, że Robotnicza Spółdzielnia Spożywców 
w Chodzieży wpłaciła 10 000 zl. Spółdzielna ta 
wpłaciła bowiem tytułem przedpłaty 100 000 zł.

poutj
rażę pogląd wszystkich ojganów wyborczych, 
jeśli zapewnię, że żaden zbrodniczy terror nas nie 
zastraszy i że będziemy pełnić swoje obowiązki 
do końca zgodnie z prawem. Wzywam obecnych 
do uczczenia przez powstanie, pamięci pomordo­
wanych ofiar."

Następnie przystąpiono do obrad, w wyniku 
których Komisja Wyborcza postanowiła zgłosić 
następujące państwowe listy kandydatów do 
Sejmu Ustawodawczego:

lista nr 1 — P. S. L,
lista nr 2 — Stronnictwa Pracy,
lista nr 3 — Blckn Stronnictw/ Demokra­

tycznych i Związków Zawo­
dowych,

lista nr 4 — P. S. L. — Nowe Wyzwolenie.

w mundurach, z których część oczekuje na re­
patriację, a część wstępuje do korpusu przyspo­
sobienia. Mayhew dodał że rząd brytyjski za­
mierza przeprowadzić demobilizację wojska pol­
skiego możliwie w najkrótszym czasie.
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Berlin fPAP). Dziennik „Neues Deutechiand" 
przynosi artykuł, omawiający postępy denazyfi- 
kacji w brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech. Przytaczając szereg cyfr, świadczących 
o przeprowadzonej „czystce" w tej strefie, dzien­
nik pi6ze. „Cyfry wskazują jak niewielkie po­
stępy poczyniła czystka polityczna w tej części 
Niemiec pomimo, że powołano 200 komisji dena- 
zyfikacyjnych i około 50 instytucji kontrolują­
cych. Jako, ilustrację tego twierdzenia dziennik 
przytacza fakt rehabilitacji dyrektora generalne­
go koncernu AFG, Buechera, przez centralną ko­
misję denazyfikacyjną w Hamburgu.

Jak do tego wyroku odniosła się klasa robot­
nicza, świadczy zgłoszony przez robotników jed­
nej z fabryk w Hamburgu protest, który stwier­
dza: „Rehabilitacja „fiihrera" przemysłu wojen­
nego j przewodniczącego hitlerowskie] izby zbro­
jeń musi -być uważaną przez wszystkie czynniki 
antyfaszystowskie w Niemczech jako obelga. 
Zgromadzeni robotnicy fabryki żądają natych­
miastowego odwołania komisji denazyfikacyjnej", 

'Jedyny członek tej komisji, który zaprotestował 
przeciwko rehabilitacji Buechera, Paul Schled, 
został usunięty z udziału w komisji na wniosek 
przewodniczącego Rady Miejskiej w Hamburgu. 
Sprawa Buechera świadczy wyraźnie, że instytu­
cje denazyfikacyjne udzielają poparcia czynni­
kom, które przygotowały wojnę w Niemczech 
I w żadnym razie nie wskazują one, by organa 
niemieckie, odpowiedzialne za denazyiikację w 
Hamburgu hołdowały poglądom demokratycz­
nym.

W tych warunkach nie należy się dziwić, że 
czynniki demokratyczne w Niemczech nie mają 
zaufania do „czystki" politycznej". Pogląd ten 
jest tym bardziej usprawiedliwiony, że jak np.

Proi. Zygmunt Wojciechowski 
w Pradze

Praga (PAP). Profesor Uniwersytetu Poznań­
skiego dr Zygmunt Wojciechowski wygłosił 
w Pradze odczyt o Zachodnich Ziemiach pol­
skich, w którym przedstawił historyczny rozwój 
stosunków czećhosiowacko-polskich.

Proces w ®csvensbrueck

13 tygodni w podziemnej ciemnicy
Londyn (obsł. wl.). Wczoraj rozpoczął się 

w Hamburgu proces !6-tu urzędników obozu kon­
centracyjnego w Ravensbrueck. Pani Samson, 
która odznaczona była za odwagę okazaną w 
czasie swojej pracy dia -wywiadu brytyjskiego 
przy francuskim ruchu oporu, składając wczoraj 
zeznania stwierdziła, że trzymano ją przez 13 ty­
godni w podziemnej ciemnicy, dokąd dochodziły

Cień Schumachera w Izbie Gmin
Posiewie ©i cfslawcl®

Londyn (API). Niedawna wizyta Kurta I pyty wal ministra spraw zagranicznych, czy wie- 
Schumachera, przywódcy ■niemieckich socjal- dział o tym, że brytyjski minister stanu przepro- 
demokratów w Londynie, stała się znów tematem | wadził rozmowę z Schumacherem. Nadto zapy- 
debaty w Izbie Gmin. Deputowany Piratin za- 1 tał on, jakie jeszcze inne rozmo-wy tego rodzaju

Powstała demokraliczna armia grecka
Londyn (API), Agencja Reutera donosi, że 

dowódcy powstańców greckich ogłosili wczoraj, 
iż utworzona została demokratyczna armia gre­
cka, która walczyć będzie dopóty, dopóki brytyj­
skie wojska okupacyjne nie będą usunięte i do­
póki w Grecji nie nastąpią rządy demokratyczne.

Zastępca szefa sztabu oddziałów partyzanckich 
w okręgu górskim Paikos-Krimakszalan (pseudo­
nim Kalfa) oświadczy! korespondentom prasy, że 
demokratyczna armia przesłała memorandum do 
Anglii, Stanów Zjednoczonych, ZSRR i rządu gre­
ckiego dnia 24. 11. br., prosząc o przysłanie mię­

Żołnierze amerykańscy 
mogą się żenić z Niemkami
Waszyngton (API). Departament wojny 

w Stanach Zjednoczonych oświadcza, że władze 
wojskowe uważają, iż skończył się już czas kary 
dla narodu niemieckiego za jego udział w wojnie. 
Odtąd należy czynić wysiłki, aby .wprowadzić na­
ród niemiecki na drogę demokracji. Władze woj­
skowe zawieszają zakaz, zabraniający żołnie­
rzom Stanów Zjednoczonych poślubienia dziew­

cząt niemieckich. Jest to pierwszy krok w nowym 
planie, zmierzającym do całkowitej zmiany poli­
tyki władz wojskowych, dotyczącej traktowania 
ludności niemieckiej. Okupacyjne władze amery­
kańskie wydały instrukcje swym wojskom, na­
kazujące wykorzenienie nienawiści do Niemców 
i wzywające do okazywania pomocy nieprzyja­
cielowi w odbudowie kraju.

Nowoczesny pustelnik
P aryt (PAP). Przed 18-tu laty 20-letni li cen-I „jest zmęczony 1 pragnie mieć czas na rozmyśla- 

ciat Uniwersytetu w Abbeville doszedł do wnio- nie". Przez 18 lat prawie nie ruszał się z łóżka, nie 
sku, że nowoczesne życie nie pozostawia wiele I myjąc się i nie zmieniając ubrania. W niedzielę 
czasu na odpoczynek i kontemplacje. Postanowił i dnia 15 tm. wieczorem władze, które przybyły 
on więc wycofać się z normalnego życia i żyć! do łoża nowoczesnego*pustelnika, znalazły go w 
-w odosobnieniu. Położył się do łóżka, ponieważ, | stanie ostatecznego wyczerpania.

wspaniały film najnowszej powojennej produkcji francuskiejOd dziś i codziennie

(Dr iga część dwuseriowego filmu p. ł „Komedianci") 
Nadprogram : Najnowsza polska kronika filmowa 
Przedsprzedaż biletów codziennie od 10 — 12-tej 

Seanse o godz. 16—18—20-tej

B irzeDysłD wrnw
Protest gofeatmków

donoszą z Neumunster opiekę nad skonfiskowa­
nymi przedsiębiorstwami, które stanowiły daw­
niej własność hitlerowców, sprawia były zawo­
dowy oficer armii niemieckiej pułkownik Heil- 
ler. Pułkownik ten powierzył opiekę nad 8 przed­
siębiorstwami swemu koledze, generałowi Wes 
slingowi.

W Neumunster zrehabilitowano Wilhelma von 
Bismarcka, który przed rokiem 1933 należał do 
Staihelmu, a od 1936 był członkiem pąrti* hitle 
rowskiej. Obecnie zajmuje on kierownicze sta­
nowisko: przy rozdziale budulca dla ludności nie­
mieckiej, Trudno sądzić, aby zaufanie świata do 
przemian duchowych narodu niemieckiego mogło 
wzrosnąć, skoro osoby tak wysoko postawione,

2$ milionów słów wygłoszono im Gen. Sesil OAZ
Nowy Jork (obsł. w!.). Nie łatwo jest w je­

dnym krótkim komentarzu nakreślić nawet szkic 
osiągnięć Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zje­
dnoczonych w czasie dopiero co odbytej 8-tygo- 
dniowej sesji w Nowym Jorku,

Same tylko protokóły i dokumenty liczą bli-' zrozumienia przez wszystkich dziejowej wagi 
sko 20 milionów słów, dla których wydrukowa-1 przeżywanego przez świat. okresu.

Hindusi nie chcą się kłaniać Anglii
chcemy tolerować obcej interwencji**

Londyn (API). Pandit Nehru, przewodniczą­
cy indyjskiego rządu tymczasowego, wygłosił 
przemówienie w Benares, w którym stwierdził, 
że konstytucja uchwalona na Zgromadzeniu Kon­
stytucyjnym wejdzie w życie niezależnie od sta­
nowiska Angiii. „Rząd brytyjski uważa — mówił 
Nehru — że decyzje powzięte przez Zgromadze­

ją krzyki kobiet bitych w sąsiedniej celi. W po­
bliżu jej ciemnicy znajdował się piec kremato- 
ryjny i p. Samson słyszała doskonale, jak otwie­
rano i zamykano drzwi tego pieca oraz docho­
dziły ją krzyki palonych ofiar. Swąd palonego 
ciaia przenikał do mojej celi — powiedziała pani 
Samson — a z komina krematorium opadały 
ludzkie popioły.

dzynarodowej komisji do terytoriów zajętych 
przez powstańców. Komisja ta będzie miała mo­
żność przekonania się o słuszności sprawy wal­
czących demokratów i przeprowadzenia docho­
dzeń w sprawie fałszywych oskarżeń, rzucanych 
na powstańców przez czynniki zagraniczne inter­
weniujące w wewnętrzne sprawy greckie. Kalfa 
twierdził także, że powstańcy walczą o demokra­
cję dla całej Grecji i pragną, by Macedonia po­
została integralną częścią swobodnej demokraty­
cznej Grecji.

zostały przeprowadzone z przywódcami politycz­
nymi innych partyj w strefie brytyjskiej w Niem­
czech.

Podsekretarz stanu w MSZ Mayhew odpowie­
dział, że minister stanu przyjął Schumachera tak, 
jakby przyjął „każdego innego wybitnego socjal­
demokratę z każdego z krajów nieprzyjaciel­
skich." Sprawa oficjalnej rozmowy w ogóle nie 
była wysunięta. Zdaniem Mayhew żadni inni 
przywódcy polityczni o równym znaczeniu nie 
przybyli z Niemiec do Wielkiej Brytanii; „Gdy­
by tak było, sprawa rozmowy musialaby być roz­
strzygnięta na podstawie... ich zasług."

Jak premier rządu w północnej Nadrenii i West­
falii dr AmeJunksen, zwracają lię do wojskowych 
władz okupacyjnych z wnioskiem o zwolnienie 
na święta Bożego Narodzenia internowanych hi­
tlerowców, argumentując, te nie stanowią oni 
poważnego niebezpieczeństwa dła wychowania 
demokratycznego narodu -niemieckiego.

Jak bardzo zagrożony jest rozwój demokra­
tyczny w Niemczech, świadczą także zamachy 
bombowe w Stuttgarcie i inne ekscesy w strefie 
brytyjskiej.

O&spsnwlrie przeioowlenis gsn. r rsmcfc
Paryż (PAP) Prasa francuska donosi, że 

Franco wygłosił przemówienie do kadetów szkoły

nia potrzeba było 1300 ton papieru. Można je­
dnak sprecyzować i ująć ducha, który się z tych 
milionów siew unosi. Pomimo zaciętych, ostrych, 
przykrych niekiedy dyskusji był to niewątpliwie, 
jak się ostatnio okazało, duch -Współpracy, duch

nie Konstytucyjne nie są dlań wiążące, a!e nie 
po to weszliśmy do Zgromadzenia Narodowego, 
by przedstawiać nasze decyzje'na srebrnej tacy 
rządowi brytyjskiemu i kłaniać mu się, prosząc 
o zatwierdzenie. Przestaliśmy się oglądać na Lon­

„Kongres życzy sobie, by wojska brytyjskie opuściły lndIeŁ
Londyn (APT). Przypominając przemówienie 

Churchilla podczas debaty w Izbie Gmin, po­
święconej Indiom, b. premier brytyjski oświad­
czył, że „nie możemy pozwolić by wojska bry­
tyjskie lub brytyjscy oficerowie w armii indyj­
skiej stali się instrumentami, wzmożenia władzy 
kasty Hindusów nad 90 milionami Muzułmanów 
oraz 60 milionami Pariasów", Nehru stwierdził: 
„Kongres wielokrotnie wyjaśniał, że wojska an­
gielskie w Indiach są niepotrzebne. Kongres życzy 
sobie, by wojska te opuściły Indie jak najprędzej, 
ponieważ z ustąpieniem ich zniknie w Indiach 
wiele trudności. Nehru podkreślił także powodze­
nie, osiągnięte przez Indie na Zgromadzeniu ONZ

Messaca gospodarka
Zdolność przemiałowa młynów

Główna Komisja do Spraw Upaństwowienia 
Przedsiębiorstw powołała Komisję Ekspertów ce­
lem ustalenia norm, na podstawce których można 
by określić młyny z produkcją przekraczającą 
15 ton na dobę.

Projekt przebudowy węzła łódzkiego
W związku z planami urbanistycznymi przewi­

duje się przebudowę węzła łódzkiego. Prawdo­
podobnie będzie trzeba zbudować linię średnico-, 
wą, a dworzec centralny umieścić na Bałutach, w 
północnej części miasta, która przez okupanta 
była całkowicie zniszczona.

Węgiel dla Warszawy
Warszawa otrzymała 5 tysięcy ton węgla na 

wolny rynek po 1780 zł za tonę.
Węgiel mogą kupić tylko ci lokatorzy war­

szawskich domów, którzy mają poświadczenie, że 
nie otrzymali go ani w formie deputatu, ani też 
na kartki. Ilość dozwolona do zakupu — 500 kg.

Rozwój przemysłu prywatnego
Na terenie Polski mamy obecnie 6520 •prywat­

nych warsztatów przemysłowych, zatrudniających 
około 40 tysięcy pracowników. Średnio więc przy­
pada na jeden warsztat około 6 pracowników. 
Na terenie województw** poznańskiego jest ich 
około 600.

„Przemysł dia wsi"
Artykułów hutniczych, takich jak 280 ton bed­

narki, 1308 ton blachy cynkowej, 310 ton blachy 
czarnej, 4909 ton żelaza prętowego, za łączną 
sumę 106 milionów zł dostarczono do 20 listopada 
do rozdzielni na akcję „Przemysł dla wsi". 

Cukier
Do 1 grudnia br. wyprodukowano 2,7 miliona 

kwintali cukru białego, 60 tysięcy kwintali żół 
tego, plan wykonano w 86’/#. Na 55 czynnych cu­
krowni skończyło kampanię 20,

Jugosławii
przeciw żądaniom granicznym Austrl

Belgrad (PAP). Jugosłowiańskie minister­
stwo spraw zagranicznych ogłosiło treść noty wy - 
słanej do Sojuszniczej Rady Kontroli w Austrii. 
Nota stwierdza, że w Austrii ukazała się Łt< - 
szura żądająca przyłączenia do Austrii część te­
rytorium jugosłowiańskiego. Broszura ta zostala 
rozdana przez kancelarię parlamentu wśród pc- 
słów. Broszura neguje świadomość narodow ą 
Słowian, zamieszkałych w Austrii. Nota jugosło­
wiańska żąda podjęcia energicznych kroków w 
sprawie ukarania winnych.

oficerskiej w Saragosie, w którym podkreślił nie­
bezpieczeństwo, zagrażające obecnemu ustrojowi 
w Hiszpanii. Podał on do wiadomości, że grupy 
partyzanckie wykazują ożywioną działalność w 
kraju i wezwał oficerów do bezlitosnej walki 
z nimi.

Gen. Franco podkreślił równocześnie, że armia 
hiszpańska nie dopuści do żadnej interwencji i do 
żadnych zmian w Hiszpanii. Prasa francuska pod­
kreśla — komentując wysiąpienia gen. Franco, 
że hiszpański wódz przemawiał w sposób despe­
racki, zdając sobie sprawę z tego, że znajduje 
się w potrzasku,

dyn. Wiemy, że sami -wprowadzimy w życie na­
sze uchwały i nie chcemy tolerować obcej inte. - 
wencji. Nasze stosunki z Wielka Brytanią ukła­
dać się będą zależnie od jej postępowania."

w sprawie Unii Południowo-afrykańskiej i oświad­
czył, że Pakistan nie rozwiąże indyjskiego za­
gadnienia." _____ _______

Kara śmierci
za sabotowanie gospodarki

Budapeszt (API). W tych dniach wprowa­
dzono na Węgrzech po raz pierwszy' w życie 
ustawę przewidującą karę śmierci za sabotowu- 
ąia gospodarki. Skazano na śmierć dwie osoby.

Radio budapeszteńskie podało do -wiadomości, 
że osoby zajmujące się paskiem artykułów ży­
wnościowych lub nielegalnym handlem będą osą­
dzone według prawa wojennego.

Agencje ? ratho Jowoszg:

❖ Sąd wojskowy w Darmstscte skazał na 7 fet 
więzienia przewodniczącego sądu denazyfikacy - 
nego dr Peyera. Okazało się, iż Peyer jest hitle­
rowcem, który po kapitulacji pod fałszywym n - 
zwiskiem dr Simona podał się za Żyda, ofiarę 
faszyzmu i za więźnia Oświęcimia.

ó Jak donoszą z Malmoe, znaleziono w Hoel - 
viken w południowej Szwecji na głębokości 
1891 m bogate źródła naftowe.

0 Od 8 dni trwa we Włoszech strajk pracown.- 
ków przedsiębiorstw państwowych. Rozmowy p- - 
między przedstawicielami władz administracy - 
nych i związków pracowników nie dały wyników.

0 Irańskie wojska rządowe wkroczyły do kraju 
Kurdów. Wojska kurdyjskie zostały rozbite. Szef 
autonomicznego . rządu kurdyjskiego podporząd­
kował się rządowi irańskiemu.

Wyniki akcji oszczędnościowej w przemyśla 
chemicznym

Za lipiec i sierpień w przemyśle chemicznym, 
zaoszczędzono na robociźnie 15 842 000 zł, na 
surowcach i materiałach pomocniczych 42 150 00 
złotych, na paliwie 8 503 000 zł, na energii elek­
trycznej 5 944 000 zł, na skutek przeprowadzonej 
organizacji w ochronie 442 000 zł, na kosztach 
handlowych 2 397 000 zł. Sumarycznie w okresie 
dwóch miesięcy — 82 931 000 zł. .Osiągnięto tak e 

, wyniki dzięki systematycznej, oszczędnej i racjo­
nalnej gospodarce.

Nowoczesny dworzec autobusowy
Na Dojnym Śląsku we Wrocławiu przystąpiono 

do budowy nowoczesnego dworca autobusowego.
PKS na Dolnym Śląsku posiada S^stacyj auto­

busowych, obsługiwanych przez 29 samochodów 
pasażerskich i 221 samochodów towarowycu 
Wroclawska PKS w ciągu 5 miesięcy przewiozła 
214 800 pasażerów i 886 000 ton towarów.

Ceduła giełdy zboźowo-fowarowe j 
w Poznaniu

z dnia 16 grudnia 1946 r.
Cena orientacyjna za 100 kg franco wagon 

PKP stacji załadowania na terenie województwa 
poznańskiego,

Żyto 1700—1800, pszenica 3250—3350, Jęczmień 
przemysłowy 1650—1750, jęczmień browarowy 
1800—1900, mąka żytnia 90 proc, bez opakow. 
2050—2150, mąka pszenna 80 proc, bez opakow. 
4400—4500, otręby pszenne 1300—1400, otręby 
jęczmienne 1050—1150, kasza jęczmienna łamana 
bez opakow. 2400—2500, groch Wiktoria 2900. do 
3200, rzepak ozimy 9000—10 000, siemie lniana 
9000—10 000, gorczyca 5300—5700, mak nietiesTi 
18 000—20 000.

Tendencja spokojna. Podaż zbóż chlebowych 
dostateczna. Jęczmień browarowy w gatunkach 
wyborowych ponad notowania. Owsa z braku 
obrotów nie notowano,
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Niemcy marzą o powrocie na wschód
Berlin, w grudniu.

Stwierdzono już niejednokrotnie, że stosowanie 
odmiennych środków politycznych w stosunku 
do Niemiec przez cztery mocarstwa, wyklucza 
•wszelki rozsądny program wychowania tego na­
rodu w duchu umożliwiającym współżycie z nim 
ludzkości. Niemcy można by obecnie porów­
nać z wyrostkiem o złych instynktach, którego 
oddano pod opiekę i dozór czterech wychowaw­
ców, ponieważ rodzice (ludzkość) nie mogli sobie 
z nim dać rady. Zadaniem wychowawców było 
ukarać go przykładnie za wszystkie dotychczas 
popełnione wybryki i wskazać na przyszłość linię 
postępowania, która by pozwoliła mu wyrosnąć na 
przyzwoitego człowieka. Złośliwy, aie sprytny 
bęcwał szybko zorientował się, że pośród jego 
preceptorów nie ma bynajmniej zgodności co do 
środków wychowawczych, które należy stosować. 
Poza tym odkrył, że dwóch spośród wychowawców 
okazuje mu coś w rodzaju słabości. Nie tylko pa­
trzą oni przez palce na szereg nowych, drobnych 
(na razie!) wybryków, ale przy każdej okazji pod- 
tykaią mu całkiem oficjalnie słodycze i papiero­
sy. Dwaj pozostali wychowawcy, którzy (każdy 
na swój sposób) chcą affrzymać wyrostka w kar­
bach i nauczyć go czegoś porządnego, muszą pa­
trzeć z bezsilną irytacją, jak paraduje on z pa­
pierosem w zębach i rzuca pod ich adresem wy­
zywające spojrzenia.

Ostatnio młody dryblas, rozzuchwalony do 
ostateczności, pozwala sobie, szczególnie pod 
adresem jednego z wychowawców, na złośliwe 
uwagi i krytykę. Ukarać go na razie nie sposób, 
bo chowa się prędko za plecami dwóch pozosta­
łych, którzy dają mu czekoladę i papierosy, ci 
zaś zaraz zaczynają mówić o poszanowaniu god­
ności człowieczej, czterech wolnościach demo- 

‘kTacjii, Karcie Atlantyckiej i innych rzeczach, z 
których nasz spryciarz śmieje się do rozpuku (po 
cichu, żeby nie zauważyli). Ponieważ nie jest 
pozbawiony zdolności naśladowczych (podobnie 
jak małpy), wystąpił już kilkakrotnie przed ca­
łym gronem pedagogów, wygłaszając z pamięci 
te same długie tyrady (patrz poszanowanie god­
ności człowieczej itd...). Robił to ze śmiertelnie 
poważną miną pastora i wycisnął łzy z oczu 
dwóch (dobrych) wychowawców, którzy wcale nic 
spostrzegli, że z nich kpi. Nie dali się w tym 
względzie przekonać nawet dwom pozostałym, 
twierdząc z uporem, że są to rezultaty właściwej 
linii postępowania, stosowane przez nich wobec 
złoczyńców. Na wszelkie próby perswazji ze stro­
ny rozsądnych wychowawców, ci „łagodni*1 od­
powiedzieli" wyniośle, że jest rzeczą nieludzką 
ograniczać czyjąś swobodę przekonań i wolność 
osobistą.

Dryblas, który podsłuchiwał kłótnie wycho­
wawców, wymknął się tego samego wieczora z' 
domu i powrócił dopiero nad ranem w ubraniu 
poplamionym żywicą, podartym_na kolanach

Rozpoczęte na ziemi amerykańskiej przed­
wstępna rozmowy w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami pozwalają już teraz zorien­
tować się w tym, jakie roszczenia terytorialne 
podniosą poszczególne państwa w stosunku do 
Niemiec.

Nie wymaga tutaj szczegółowych rozważań 
sprawa naszych granic zachodnich. Jak z do­
tychczasowego przebiegu konferencji wynika, 
Polska będzie miała w decydującej chwili moż­
ność przypomnienia światu, że druga wojna 
światowa rozpoczęła się zaborczą walką o pol­
skie granice — właśnie na tej ziemi, gdzie dziś 
osiadł polski obywatel, i że Niemcy przegrali 
wojnę przede wszystkim tam, gdzie przebiega 
dzisiejsza ich granica wschodnia. Jakiekolwiek 
ustępstwa w tym miejscu oznaczałyby wycofy­
wanie się ze zwycięskiego pobojowiska ze szkodą 
zarówno dla Polski, jak i pokoju wszystkich są­
siadów.

Siłą faktu też, sprawa niemieckich granic 
wschodnich jako narzędna, ihusiała się znaleźć 
na pierwszym planie już na parę tygodni przed 
odbywającymi się obecnie' rozmowami w No­
wym Jorku. Dzięki nieugiętej postawie całego 
społeczeństwa stanowisko Polski w sprawie jej

______ .... . granic na Odrze i Nisie musiało być uznane już
łokciach (zabawa w wilkołaków). Od razu wielkim i wcześniej, zdecydowane i ostateczne, 
głosem dopominać się zaczął o lagę, którą w prze- | Na obecnej konferencji w Nowym Jorku do- 
szłości kilkakrotnie tłuk! słabszego od siebie są- bitny wyraz temu dał min. Rzymowski w nocie 
siada. Po ostatnim napadzie bandyckim, którym I do ministrów czterech mocarstw, domagając się

Co się dzlef® w Iranie?
Persja przedstawia dziś obraz chylącego się ku 

upadkowi cesarstwa. Ogarnięte walkami powstań­
czymi prowincje, a z drugiej strony ultra-nowo- 
czesne, spokojne miasto — stolica Teheran, toczo­
ne chorobami ubogie wieśniactwo, trujące się 
opium i religijnymi dogmatami, a z drugiej strony 
rozpasana przekupna biurokracja i egoistycznie 
zdążająca de możnowładztwa klasa rządząca. Nad 
tym wszystkim panuje slaby rząd, który oprócz 
kłopotów’ wewnętrznych, naginać musi się do in­
teresów wielkich mocarstw.

Obecnie Persja, tak, jak i Chiny, znosi wszyst­
kie swoje kłopoty ze stoickim spokojem, tak, jak 
chory, któremu * lekarz przyrzeka wyzdrowienie. 
Stosunki perskie układają się tak, że spoglądać 
na nie możemy w podwójnym świetle. Z jednej 
stronv budzący wielkie nadzieje reacjonalizm. 
'a z drugiej jakieś senne marzenia gnębionych lu­
dzi o demokracji.

Wykształceni Persowie zdają sobie sprawę, że 
jedynie przez wzrost młodej i wykształconej ge­
neracji uda się im w przyszłości uratować Persję 
jako niepodległe państwo. Ale pomiędzy sobą 
nie zgadzają się oni co ęi° metod postępowania. 
Dwie wielkie idee walczą w Persji.

Marksizm i Islam staczają obecnie walkę o 
władzę i pełną kontrolę nad światopoglądem mas, 
które, wedle zdania (obserwatorów życia narodów 
Środkowego Wschodu, kłócą się same w sobie..

Poprzez pracę i wvsiłki Tudeh. (albo perskiej 
ludowej) partii i związki zawodowe, idea mar­
ksizmu zwycięża w fabrykach i miastach. Ale po­
przez meczety i zakony Islamu trzyma mocno za­
ciśniętą reke na wygłodniałej i zbiedniałej lud­
ności wiejskiej — oprócz Azerbejdżanu, gdzie 
Pisheyari wraz z partią demokratyczną objął 
władze nad całym państwem.

Nawet najhardziej zapaleni młodzi wolnomy- 
ślący perscy reformatorzy boją się naruszenia głę­
boko zakorzenionej tradycji, toną w doktryner­
stwie. by nie naruszyć przypadkiem jakiejś ze 
starych "zasad. Bnak jakiejkolwiek organizacji 
przywódców i jasno opracowanego programu me 
pokryje nawet najściślejszy kontakt z ludem.

Nowo utworzona perska partia demokratyczna 
premiera Ghawam es Sulfcaneha posiada przygo­
towany, choć na razie tylko na papierze, program 
głębokich reform życia wewnętrznego Pers ji. Ce­
lem odciągnięcia wpływowego młodego elementu 
perskiego od uczestnictwa w pracach postępowej 
partii Tudeh-Ghawam zwrócił się z apelem do 
młodzieży o wstępowanie w szeregi demoKratów. 
Młodzież perska daje się kierować całkowicie 
księciu Firuzowi, który jest wprost jej natchnie­
niem. a wątpliwe jest, czy ten zechce zgłosić swó, 
akces do nowej partii. Książę Firuz po odegraniu 
ważnej roli w mediac jach pomiędzy rządem cen­
tralnym a rządem demokratycznym prowincji 
Azerbejdżanu, uzyskał wielką popularność i

zdenerwował wreszcie cały świat, kij ten ode­
brano mu i oddano w ręce tego słabszego, aby 
w razie potrzeby* mógł się wreszcie bronić. Dwa j 
dobrzy wychowawcy (ci od czekolady) peparii 
natychmiast nowe żądanie opryszka, twierdząc, 
że bez tej łaski będzie na pewno kulał, podczas 
gdy ten drugi, słabszy, któremu laskę już prze- 

nie umie jej nawet porządnie trzymać
w ręku.„

v, „wczas jednak jeden z rozsądnych wycho­
wawców (ten, który najwięćej sobie dotąd zadał 
trudu, aby w dryblasie wyplenić złe instynkty) 
mocno sprzeciwił się temu i oświadczy’!, że na 
to nigdy nie pozwoli. Drugi rozumny wychowaw­
ca poparł go od razu. Ci dwaj „łagodni** stropili 
się nieco, ale na razie obstają przy swoim. Po­
dobno, względy okazywane przez nich oprysz- 
kowi, mają poza wrodzoną sympatią jeszcze inne 
uzasadnienia. Spodziewają się oni mianowicie, ’ż 
po zniesieniu kurstełi nad dryblasem, będą njogli 
zarządzać jako pełnomocnicy, jego całkiem po­
kaźnym majątkiem. Nasz dryblas, dowiedziawszy 
się, że kija jednak nie dostanie, rozgniewał się 
bardzo i zaczął obrzucać obelgami swego słab­
szego sąsiada (oczywiście ukrywszy się uprzednio 
za plecami swoich opiekunów). Następnie zasiadł 
do pisania odezw i protestów. Wyglądały one 
następująco:

„Odezwą do wszystkich Ślązaków".
Komitet dla zachowania Śląska przy Niemczech 

zwraca się niniejszym do wszystkich Ślązaków' 
ze wszystkich stref Niemiec z prośbą, aby natych­
miast wystosowali pismo do Alianckiej Rady 
Kontrolnej, w którym wyrażą naglące życzenie 
ustalenia na konferencji pokojowej zgodnie z po­
stanowieniami poczdamskimi granicy z roku 1937 
między Niemcami a Polską. Rada Kontrolna 
oznajmiła, iż wszyscy mieszkańcy Śląska mają, 
podobnie jak Poiacy, dać wyraz swej wołu

Od nas zależy odzyskanie naszej 
ziemi rodzinnej!

Wszyscy Ślązacy muszą przeto dołożyć starań, 
aby pismo to rozpowszechnione zostało we 
wszystkich strefach. Tylko w ten sposób możliwe 
będzie odzyskanie naszej ojczyzny. Rada Kon­
trolna otrzymać musi przynajmniej dwa miliony 
pism (na pięć milionów Ślązaków). Pisma te na­
dadzą żądaniom naszym należyty ciężar gatun­
kowy.

Piszcie przeto jak następuje:
Do Alianckiej Rady Kontrolnej w Berlinie-
My Ślązacy, rozproszeni po całych Niemczech, 

żyjemy tylko jednym życzeniem powrotu do oj-

Dwie granice - dwie iaMgkl

uważany jest obecnie za najbardziej postępowego 
polityka perskiego.

Jadąc do Teheranu szosą z południowego za­
chodu, mijamy rozciągającą się na blisko 900 km 
pustynię, na której widnieją ślady koczowniczego 
życia biednych Persów. Poza barierą wielkich 
gór Zagros żyją ludzie w zacofanym prymitywie. 
Oprócz widniejących na pustyrth zbłąkanych stad 
owiec i baranów oraz nikłych śladów rolnictwa — 
nie widzimy tu więcej niczego. Zbliżając się do 
Teheranu, napotykamy na pięknie zbudowane 
miejscowości letniskowe.

Teheran, jak i niektóre nieliczne miasta per­
skie, dźwignięty został na poziom wielkich euro­
pejskich miast, ale nowoczesność jego nie została 
"wykończona i prawdopodobnie nikt nie popro­
wadzi dalszego dzieła.

Stary szach Rezak Khań PaJilewf pobudował 
przepiękne budynki dla użytku administracji rzą­
dowej, pałace, ale Teheran do dziś jeszcze nie 
posiada dostatecznej ilości czystej wody.

Teheran jest pięknym miastem, ale z punktu 
architektonicznego znajdziemy w nim niefortunną 
mieszaninę wszystkich stylów i plagiaty wielu 
zachodnio-europejskich budowli. Solidny gmach 
ministerstwa spraw zagranicznych — to plagiat 
budynku londyńskiego uniwersytetu.

Gmach głównej kwatery policji zbudowany jest 
w tym samym stylu, co dawne świetne Persepolis.

Na jednej z głównych arterii miasta — alei, 
która Otrzymała nazwę wielkiego poety Firduzi, 
widnieje żelazny szkielet, który w przyszłości 
miał być gmachem opery. Dwa razy rozpoczynano- 
budow;ę, ale ostatecznie brakło funduszów. Na­
przeciw tego szkieletu znalazła swoją siedzibę 
partia Tudeh. Z okien klubu tej partii cały dzień

Gwiazdka w W2em©ase©łi 
przy angidsKiej Kawie, papierosach i słodyczach

Oznajmiono dziś w Berlinie, że załatwiona zo­
stała sprawa importu kawy z Wielkiej Brytanii 
do strefy brytyjskiej w Niemczech, tak że bę­
dzie mogła ona być rozdana w północnej Nad­
renii-Westfalii w okresie Bożego Narodzenia. Ak­
cja ta została przedsięwzięta z osobistej inicja­
tywy marsz. RAF Sr. Shoito Douglas, dowódcy 
wojskowego i gubernatora strefy brytyjskiej w 
odpowiedzi na prośbę dr. Amelunxen, premiera 
krajowego.

Sr. Shelto Douglas zgodził się również, aby 
górnicy węgłowi i ciężko poszkodowani inwalidzi 
wojenni całej strefy brytyjskiej otrzymali na 
Boże Narodzenie dodatkowe papierosy, zaś mło­

udziału Polski w rozmowach tyczących granic 
i losu przyszłych Niemiec. Niezależnie jednak 
od tej szczerej i otwartej gry, nie wymagającej 
zakulisowych zachodów, toczą się rozmowy po­
ufne ministrów mniejszych państw z czterema 
przedstawicielami wielkich mocarstw.

Luksemburg domaga się 6-km pasu wzdłuż gra­
nicznego odcinka rzeki Mozy, obsadzenia woj­
skami własnymi Trewiru z tym, że miasto samo 
pozostanie w administracji niemieckiej.. Belgijśki 
delegat na konferencji, minister Spaak, przedsta­
wił roszczenia do trzech powiatów przygranicz­
nych. Belgia ponadto domaga się wspólnie z Iu- 
ksemburgiem i Holandią kontroli kopalń węgla 

w obrębie Akwizgranu. Duński minister spraw 
zagranicznych w mowie swojej, wygłoszonej 
przez radio Kalundborg oświadczył: ^_w wypad­
ku wspólnego zarządu dla Szlezwiku i Holsztynu 
inteTesy Szlezwiku zesziyby na drugi plan. Za­
równo w interesie pokojowego rozwoju okręgu, 
który łączy się bezpośrednio z granicą duńską, 
jak i w interesie ludności Szlezwiku, przychylnie 
ustosunkowanej do Danii, należy życzyć sobie, 
ażeby nie było wspólnego zarządu niemieckiego".

Szczególnie żywą działalność w czasie rozmów 
nowojorskich rozwinął jednak holenderski mi­
nister spraw zagranicznych, dr Boetzeler von 
Oesterhout. Jego starania poprzedzone zostały 
notą ambasadora holenderskiego w Waszyng­
tonie, z żądaniem wyrównania czterech załamań 
wschodniej grapicy od Ernden na północy po

słychać komunikaty i muzykę rozrywkową, jaką 
natlaje się, celem ściągnięcia uwagi przechodniów.

Co tydzień urządza się tu zebrania, na których 
intelektualiści partii odpowiadają na pytania, do­
tyczące doktryn i przyszłych zamierzeń. Na ot­
wartym powietrzu setki robotników wysłuchuje 
mów swoich przywódców i zgodnie powezmą oni 
uchwałę, dotyczącą prawa ich udziału wH:rządaćh 
państwa. A tymczasem w cichym, odizolowanym 
od reszty świata Majlis (perskim parlamencie) to­
czy się zażarta walka o 140 miejsc siedzących, 
pokrytych niebieską skórą, w ramach przyszłych 
wyborów.

Perscy politycy z cynizmem dyskutują nad tą 
sprawą, jak gdyby ludzie, którzy będą głosowali, 
nie mieli żadnego wpływu co do wyników elekcji. 
Według obecnych przewidywań, blok stronnictw 
lewicowych otrzymałby 30 miejsc. Azerbejdżan 
miałby zagwarantowane 21 miejsc, a pozostałe 
z nich przydzielone by były perskiej demokra­
tycznej partii rządowej. Nie bierze się tam w 
ogóle pod u-wagę stronnictw prawicowych, któ­
rych przywódca siedzi obecnie w więzieniu, a 
pisma wszystkie zostały zawieszone. Walka wy­
borcza rozegra się jedynie pomiędzy stronnictwem 
premiera Ghawam, który w pełni posiada kon­
trolę nad całą Persją, oprócz Azerbejdżanu i Kur- 
dystanu. a ugrupowaniami lewicowymi. Rząd chce 
zapewnić sobie zwycięstwo przez kontrolowanie 
maszyny wyborczej.

Biedny jest ten kraj, gdzie rząd musi uciekać 
się do przemocy by zwyciężyć w wyborach, gdzie 
oprócz tarć wewnętrznych spotyka się setki 
sprzecznych ze sobą interesów państw imperia­
listycznych, które dążą do pełnego wyzyskania 
jego bogactw. n_sH

dzież poniżej lat 20 dodatkowy przydział 250 g 
słodyczy. ... .

Akcja ta, specjalnie zaś dystrybucja kawy, bę 
dzie radośnie powitana przez Niemców z miast 
przemysłowych Zagłębia Ruhry, które w pełni 
odczuły w ostatnich czasach niedostatek chleba 
i artykułów mącznych. Omawiając sytuację w 
północnej Nadrenii-Westfaiii z naszym kofe- 
spondentem w początku miesiąca, dr Amelunrren 
oświadczył, że wierzy w uspokojenie nastroju i 
odrodzenie dobrej woli wobec Wielkiej Brytanii, 
jeśli uda'się rozdzielić przed Bożym Narodzeniem 
po pół funta kawy przynajmniej w 2—3 miastach 
w' tych okręgach, które najsilniej doznały me- 

1 dostatek żywności, „Times** (ZAP)

czyzny, z której nas wypędzono. Prosimy Radę 
Kontrolną, aby na przyszłej konferencji pokojo­
wej restytuowano stosownie do postanowień 
poczdamskich, granice z roku 1937 między Pol­
ską a Niemcami, pozostawiając Śląsk przy Niem­
czech.

Dotychczasowy adres na Śląsku 
obecny adres w Niemczech

data i podpis.**
Jak widać z tego protestu, opryszek nie żarnie* 

rza bynajmniej zrezygnować z kija. Od mistrzów 
swoich nauczył się miedzy innymi odczytywania 
rzeczy w ogóle nie pisanych. Stara się wyraźnie 
nam zasugerować, że uchwały poczdamskie prze­
widują przywrócenie granicy z roku 1937. Powo­
łuje się na nieistniejące wezwanie Rady Kontrol­
nej do „Ślązaków**, aby dali wyraz swej woŁ W 
czasie nocnych wycieczek zorganizował nawet 
nielegalne komitety, które pragną legalnie kore­
spondować z władzami alianckimi. W imieniu 
zaniepokojonego świata zapytujemy, czy i kiedy 
położy się wreszcie kres niebezpiecznej działal­
ności wyżej wymienionego?

P. S. Podąliśmy treść autentycznej ulotki kol­
portowanej przez Niemców między innymi na 
terenie sektora amerykańskiego Berlina.

“M. T. Zarzycki

Akwizgran na poludnln, prży czym żadne z tych 
miast nie byłoby objęte terenćm mającym być 
przyłączonym do Holandii. Proponowane zmiany 
skróciłyby granicę niemiecko-holenderską o 520 
km, polepszając lokalną komunikację i sieć wo­
dną. Całość terytorium oddanego Holandii wy­
niosłaby 1900 km’, z ludnością około 120 000, 
która miałaby prawo otrzyihać obywatelstwo ho­
lenderskie.

Minister spraw zagranicznych dr Boetzeler von 
Oestórhout, który spotkał etę z życzliwym usto­
sunkowaniem się 4 ministrów w Nowym Jorku, 
wyraził ostatnio opinię, że Niemcy bez jedności 
gospodarczej i politycznej istnieć nie mogą.

Poglądy holenderskie odnośni® zjednoczenia 
gospodarczego Niemiec nie powinny stanowić dla 
nikogo niespodzianki. Przed wojną bowiem to­
wary niemieckie stanowiły 21 proc, całego im­
portu holenderskiego. Na rynku eksportowym 
zaś Niemcy były najlepszym, obok Wielkiej Bry­
tanii, odbiorcą towarów holenderskich.

Argumenty natury gospodarczej, które czynią 
zrozumiałym stanowisko Holandii, nie tłumaczą 
jednak postawy, jaką zajął w czasie rozmów no­
wojorskich holenderski minister spraw zagra­
nicznych. Mianowicie, dr Boetzeler von Oester­
hout oświadczając, że Holandia nie podniesie ża­
dnego sprzeciwu, jeżeli cztery mocarstwa po­
twierdzą porozumienie w Poczdamie i przez to 
uznają granicę na Odrze, stwierdził, że nie uwa­
ża granicy tej za bezwzględnie konieczną.

Dyplomatyczne stanowisko holenderskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, w a własnym dobrze 
zrozumiałym interesie ofiarowującego Niemcom 
polityczną i gospodarczą jedność, spotkało się 
z niemniej dyplomatyczną postawą nieoficjalne­
go ambasadora sprawy niemieckiej, dr Kurta 
Schumachera.

Po wiecach protestacyjnych, które odbyły się 
na granicy holenderskiej w miastach Kempen 
i Erkeienz w sprawie pretensyj holenderskich, 
oświadczył tenże przewodniczący partii socjal­
demokratycznej, przemawiając do 10 000 tłumu 
w Monachium: „Straty terytorialne musiałyby 
doprowadzić do rozwoju nowego nacjonalizmu w 
Niemczech". W dalszych wywodach, powtórzo­
nych w prasie zagranicznej i niemieckiej, zaak­
centował dr Sćbtunacher, że „Niemcy muszą do­
magać się, ty porozumienie poczdamskie stoso­
wane było albo w całej rozciągłości jgaenzlićh), 
albo, by w ogóle stosowane nie było".

Takie stanowisko przywódcy SPD niezależnie 
od tego, że zawiera ni,erpjscką odpowiedź na ro­
szczenia terytorialne Hólandii i innych państw, 
odsłania jednocześnie obłudną taktykę przy­
wódcy socjal-demokratów. Nie trzeba zapominać 
bowiem, że niedawny gość Londynu zajmował się 
w Monachium sprawą roszczeń terytorialnych 
tylko holenderskich, belgijskich i duńskich. Nie 
mówił nic o granicy wschodniej Niemiec. Znane 
jest jednak w tej mierze stanowisko dr Schu­
machera, który oświadczył onegdaj, że SPD „bę­
dzie walczyć wszystkimi pokojowymi środkami 
o każdy metr ziemi niemieckiej", czyli — „Niem­
cy muszą domagać się, by porozumienie pocz­
damskie... w ogóle stosowane nie było". W spra­
wie zaś granic zachodnich — „...by stosowane 
było w całej rozciągłości". Dr Kurt Sćhumacher 
nie jest bowiem jako typ germański nową gwia­
zdą na politycznym firmamencie niemieckim. Po­
twierdza tylko regułę I. w jego piersi żyją w 
rozdwojeniu dwie dusze. Temu samemu celowi 
służą różnorakie zasady. Raz ważny dla granic 
zachodnich — Poczdam — nie istnieje drugi raz 
dla granic Wielkiej Rzeszy na wschodzie.

(A. W. W.)

Pierwszy spis Ind&ości 
w Niemczech

Przeprowadzony pierwszy po wojnie spis lud­
ności całych Niemiec wykazał, że ogólna liczba 
Niemców wynosi obecnie 65 911 tysięcy, w tym 
29 314 tysięcy mężczyzn i 36 597 tysięcy kobiet. 
Zagęszczeń^ ludności na terenie poszczególnych 
stref przedstawia się następująco:

brytyjska strefa okupacyjna 22 795 tysięcy 
radziecka „ „ 17 314 „
francuska „ „ 5 940 „
Berlin „ „ 3 ISO „
ameryk. ■ „ „ 16 682 „

Liczba ta nie obejmuje około 5 milionów jeń­
ców niemieckich, którzy jeszcze nie powrócili do 
kraju.



Nasze fabryki (!l)

Od martwoty do
Obywatelu — chwalący czasy przedwojenne

— aY przypominasz sobie te lata milknących 1 
martwych fabryk? Pamiętają je dobrze robotni­
cy, których wszechwładny kapitalizm wypędzi! 
z warsztatów pracy na bruk 1 poniewierkę; 
wspominają tę klęskę rzesze przedwojennych 
bezrobotnych, daremnie kołaiających wówczas 
do bram zamkniętych warsztatów.

Ileż to fabryk pracowało wtedy na zwolnio­
nych obrotach, a w iin zakładach zupełnie wy 
pady ogniska na rusztach pieców. Olbrzymie 
delska maszyn trwały w wieloletnim letargu, 
pokrywały się kurzem i rdzą, a otępiałym z bez­
czynności robotnikom i przeżartym nędzą bezro­
botnym mówiono o kryzysie, nadprodukcji, kon­
kurencji maszyn i racjonalizacji pracy; O ironio
— działo się to w czasach kiedy milionowe rze­
sze przymierały z głodu, odziewały się w łach­
many, mieszkały w norach i zarabiały., śpiewa­
niem na podwórkach.

Przyjrzyjmy się tej tragedii z bliska. Wystar­
czy drobny przykład.

tajemnica martwej fabryki
W Poznaniu na Głównęj stoi fabryka z wypi- 

Mną aa fasadzie głównego budynku firmą — 
^Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 9 _  Re­
nowacja Ogumienia Samochodowego dawn. 
Ogehei". Fabryka nie, jest największą w tej 
dzielnicy, ale trzeba ją już zaliczyć do poważ­
niejszych zakładów. 2 wysokiego komina w 
dzień i noc ulata czarny jak smoła dym.

Wewnątrz gwar, tempo, krzątanina.. Na dzie­
dzińcu 1 w magazynach kiika set różnej wiel­
kości opon samochodowych. Syczy para, słychać 
głuchy jęk szlifierek, brzęk maszyn..

W ciasnym 1 biednym gabinecie dyrektora 
Sieczko — niemłody już robotnik — Franciszek 

Berdych opowiada po­
czątek fabrycznych 
dalej ów. Berdych do­
brze pamięta te czasy. 
Wryły mu się one głę­
boko w mózg i dlate­
go rok 1925 przypo­
mina sobie tak dokła­
dnie, jak gdyby kiika 
tylko miesięcy minęło 
od tego okresu. Zapo­
czątkowano wówczas 

; budowę pierwszego 
J budynku fabrycznego.
) Właścicielem terenu i 
'/wznoszonej fabryki 
był niejaki pan Rost. 
Gdy budowę doprowa­
dzono do końca hale

„ wyposażono w apara-Pranciszek Berdych , . .__ _ j.
Przew. Rady zakładowej turYr służące do wy­

twarzania kwasu wę­
glowego i tak po przyjęciu kilku zaledwie robot­
ników uruchomiona została „Pierwsza Zachód 
nio-polska Fabryka Kwasu Węglowego — Rost".

Berdych należał do załogi więc można snu wie­
rzyć gdy twierdzi, że zarobki były nędzne, • w 
dodatku wypłacane nieregularnie. Pracowano 
dwa łata. Potem przemysłowiec przystąpił do 
kartelu, którego władze orzekły, że większe za­
kłady pokrywają zapotrzebowanie a produkcja 
fabryki Rosta jest zbędna. Zgodnie z poleceniem 
Rost zamknąi fabrykę a robotników zwolnił, nit 
wypłacając im nawet zaległych należności. Kilka 
lat pracownicy dochodzili swych praw, ale nawet 
sądy nie zmusiły kapitalisty do uregulowania 
długów. Szofer — Wiśniewski, palacz — Firlik 
1 zmarły w międzyczasie — Szubert nie otrzymał: 
należnego im Wynagrodzenia.

Tymczasem fabryka zasnuwała się pyłem bez­
ruchu 1 niby zamknięta kostnica odstraszała 
przechodniów swą ciszą i beznadziejnym opusz­
czeniem. A pan Rost bawił się, prowadził don 
otwarty, stroił żonę i pięć córek, podejmował 
gości, urządza! polowania i kupił sobie aż dwa 
samochody. Wesoły tryb życia mącił mu tylko 
komornik — bo pan Rost nie płacił podatków. 
Jego dochody byiy „bardzo małe" — kartel pia 
cii mu za bezczynność pono zaledwie 12 tys. zl 
miesięcznie. Z tego zapewne powodu kapitalista 
nie mógł nawet zwrócić zwolnionemu przez sie­
bie szoferowi 1099 zł złożonej kaucji.

Tak działo się aż do początków minionej 
wojny.
NA SŁUŻBIE U WROGA 
I Niemcy wypędzili właściciela z fabryki i od 
tego czasu kapitalista odział się w togę cier­
piętniczą.

Dzieje fabryki konty­
nuuje Konstanty Jurac­
ki, 37-letni energiczny 
robotnik, zatrudniony 
jeszcze przez wrogów, 
duracki opowiada jak 
okupanci usunęli apara­
ty do wyrabiania węgli­
ka, jak przez pewien 

■ czas budynek stał pusty 
i głuchy. Nie trwało to 
jednak długo. Pewnego 
dnia Niemcy porobili 
pomiary, powęszyli po 
kątach 1 w kilka tygod­
ni później przystąpili do 
rozbudowy. Postawiono 
nowy gmach, wysoki 
komin fabryczny, spro­
wadzono maszyny do 
wulkanizowania i pro- 
tektorcwania opon, za- 

- pędzono Polaków do nowych warsztatów i za­
częła się kilka lat trwająca harówka w służbie 
wroga.

Fabryka otrzymała nazwę „Ogehef" 1 stała kię 
taką samą katownią — jakimi były tysiące in 
nych przedsiębiorstw niemieckich. Z Polakami 
postępowano bezwzględnie, a za byle wykrocze­
nie gnano do gestapo i obozów. Mimo to prze­
trzymano ciężkie czasy.

Kllkotygodniowy okres walk o swobodzenłe

Konstanty Jnraekl

Florian Hellmann

Poznania pozostawił swój niszczycielski wpływ 
na zakładach. Gdy po ustaniu działań wojennych 
zjawili się we fabryce pierwsi robotnicy: Ber­
dych, Fengler, Juracki, Paul, Michałowski, Len­
czewski 1 inni stan przedsiębiorstwa był opła­
kany. Rumowisko pełne śmieci i gruzów, odłam­
ków szyb, porozbijanych maszyn, rozrzuconych 
opon, zniszczonych sprzętów... W splądrowanych 
budynkach nie znaleziono ani narzędzi, azzi ma­
teriałów przedstawiających większą wartość.

Nie ogląlając się na nic robotnicy splunęli w 
dłonie i wzięli się do roboty. I wtedy niespodzie­
wanie zjawił się~ pan Rost.
CO ZROBILI ROBOTNICY?

Przewodniczący Rady Zakładowej — Lenczew­
ski oraz ślusarz — Florian Hellmann licytują się 
opowiadaniem jak wrza-
lo we fabryce. Jak rósł 
i potężniał cichy bunt 
przeciwko byłemu-wła­
ścicielowi. Robotnicy 
patrzyli spode łba na 
krążącego kapitalistę, 
który wyobrażał sobie 
zapewne, że wszystko 
wróci da dawnego sta­
nu. W dodatku warto 
było zacierać ręce gdyż 
bądź co bądź fabryka 
urosła przez wojnę, na­
brała znaczenia i war­
tości

Któregoś dnia doszło 
do starcia. Podczas o- 
mawianta spraw tyczą­
cych fabryki — przemy­
słowiec nie opanował 
nerwów i zdradził swe
ukrywane ęiięd powrotu do metod samowładztwa.

Nie uznaję żadnych Rad Zakładowych — 
krzyknął do przewodniczącego. — Mogę was 
wszystkich za mordę wziąć i jutro powyrzucaćl

Tego pracownicy bynajmniej nie życzyli so 
bie, więc grzecznie ale stanowczo wyprosili ka­
pitalistę za bramę. Kariera p. Rosta skończyła się.

Pierwsze miesiące samodzielnej pracy były 
bardzo ciężkie. Lenczewski i Hellmann wspomi­
nają je z nieukrywaną niechęcią. Było wręcz 
źle. Szerzyło się złodziejstwo, był bałagan, zda­
rzały się defraudacje i łapownictwo. Remonty 
szły opornie a to co wykonano niepozbawione 
było niedbalstwa 1 tymczasowoścL Powoli usu­
nięto tych, którzy szkodzili, potem tych, którzy 
nie potrafili sprostać zadaniom. W sierpniu ub 
roku objął kierownictwo zakładów dyr. Lucjan 
Sieczko i od tego czasu zaczął się początek po­
zytywnej pracy.

W kasie było wówczas 1.900 zł gotówki a po 
zaciągniętej przez poprzedniego dyrektora po­
życzce wysokości 115 tv». zł — suma ogólnych 
długów wynosiła 220 tys. zł. Mimo tych tru 
dnośd pracownicy otrzymali po pewnym czasie 
wszystkie zaległości i przewidziane dodatki 
Wprowadzono również przydziały aprowlzacyjne 
a do dzisiejszego dnia stawki zarobkowe wzro­
sły 0-dokrotuie. Fabrykę wyremontowano grun­
townie i obecnie toczy się już w niej praca aa 
trzy zmiany. W upaństwowionych zakładach zna­
lazło zatrudnienie 60 ludzi. A to jest dopiero 
początek!

Z NADZIEJĄ W PRZYSZŁOŚĆ
Znaczenie zakładów w naszym nowym życiu 

gospodarczym jest ogronuie. W jedynej tego

Jesteśmy zadowoleni z wyników naszej pracy
mówią przedstawiciele Cechu Fotografów w Poznaniu

W ramach naszycTi wywiadów z przedstawicie­
lami inicjatywy prywatnej, współpracownik nasz 
prreprowadził ostatnio rozmowy z przedstawicie­
lami Cechu Fotografów w Poznaniu. Informatorzy 
pp. mgr Szczerkowski Henryk, syndyk prawny 
Cechu Fotografów oraz Zbigniew Zielonacki i 
Marian Nitschke (w!, f-y Foto-Vandyk) mówią 
obszernie na temat ich zawodu. Cech Fotografów 
w Poznaniu liczy ca 200 członków, zrzesza jąc rów­
nież fotografów samodzielnych, którzy jeszcze nie 
są mistrzami. Dla tych onanizuje się stale kursy 
dokształcające. Starszym cechu jest zasłużony 
fotograf p. Stanisław Markiewicz. Młodego na­
rybku jest bardzo mało. Na 200 placówek w Wiel- 
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej jest zaledwie 40 
nowych uczniów. Uczniowie ci uczęszczają do 
szkoły dokształcającej, lecz nie mają specjalnej 
klasy branżowej.

Na zapytanie na temat trudności gospodar­
czych odpowiadają nam: —- Największą bolączką 
dla nas jest prowadzona przez amatorów brudna 
konkurencja. Sprawę tę chcemy w najbliższej 
przyszłości radykalnie zlikwidować. Dużo kłopotu 
mamy ze zdobywaniem surowca. Dostajemy

przydział za pośrednictwem „Filmn Polskiego", 
lecz przydział ten jest bardzo ograniczony i nie 
pokrywa nawet 20"/« zapotrzebowania. Dużo to­
waru jest na wolnym rynku, lecz po bardzo wy­
górowanych cenach i bez rachunków, których 
wymagają władze skarbowe. Ceny w zasadzie 
ustaia Cech i cenniki kontroluje. Warsztaty na 
sze po działaniach wojennych zastaliśmy w sta­
nie bardzo o-plakanym. Utrzymujemy stale kon­
takty z bratnimi cechami, a również dokładamy 
starań w kierunku nawiązania kontaktów z kole­
gami za granicą.

— Jakie projekty mają panowie na najbliższą 
przyszłość w ramach, działalności Cechu?
' Mamy zamiar w najbliższym czasie urządzić 
wystawę naszych prac, połączoną z konkursem. 
Dalej przygotowujemy aerię odczytów facho­
wych, a również myślimy o wydawaniu pisma fa­
chowego, bowiem dotkliwie daje się odczuć brak 
fachowej literatury w naszym zawodzie, a stwier­
dzić musimy, że poziom naszej fotografiki jest 
naprawdę wysoki i z dotychczasowych wyników 
możemy być naprawdę dumni. Mamy zamiar za­
łożyć muezum fachowe, a również uważamy za

W spmwle zawodowego przygotowania młodzieży
młodzieży. Szkoły przemysłowe będą równorzęd­
ne do gimnazjów zawodowych, a licea przemysło­
we do liceów zawodowych.

Ideałem szkolenia jest wychowanie nowego 
człowieka w Polsce. Dotychczasowe kształcenie 
było oparte o moment historyczno-tradycyjny, 
obecnie musi być oparte o moment postępowo- 
rewoiucyjny. To wymaga zupełnej rewizji pro­
gramu nauczania. Celem zaś nauczania będzie 
urobienie w młodzieży światopoglądu w dzisiej­
szej przebudowie społecznej.

Następnie omawiano szczegółowo trzyletni plan 
szkolenia. Wybrano szereg komisyj dla opraco­
wania związanych z nim zagadnień, m. i. ustalono 
nazwy szkól, umundurowanie, wyposażenie itp.

Kog.

W Warszawie w pierwszych dniach listopada 
bież, roku odbyła się trzecia z rzędu konferencja 
okresowa szkolnictwa zawodowego Ministerstwa 
Przemyślu.

Opracowano trzyletni pian szkolenia, związany 
z trzyletnim planem gospodarczym.

Według słów ministra Minca, wygłoszonych na 
II zjeździe przemysłowym w Wrocławiu, należy 
„postawić przed sobą w 1947 roku zadanie maso­
wego szkolenia, nie przypadkowego, nie doryw­
czego, ale planowego, przemyślanego i masowego 
szkolenia, zadanie zamienienia każdej fabryki w 
wielką szkołę, w wielką kuźnię nowych, wykwa­
lifikowanych robotników".

Konferencja wyniosła uchwały, zgodne z tym 
apelem. Szkól takich będzie 600 ze 120 tysiącami

= STECUA i

BI
rodzaju fabryce w Polsce wykonywuje się repa 
racje wszelakiego rodzaju opon samochodowych 
i te sposobem łatania i żelowania — wulkanizo­
wania i proiektorowania. Oddane do naprawy 
opony wędrują przez różne działy, w których 
poddane są gruntownemu badaniu, wycinaniu 
oczyszczeniu, wykiejanju a w końcu wysuszanie 
i wypalaniu. We wypałami zainstalowano już 15 
maszyn, a w sercu fabryki — w protektorowni 
jest już 17 form do nakładania na opony no 
wych bieżni. Dotkliwy brak niektórych surow 
ców, zwłaszcza kauczuku — hamuje tempo prac 
1 uniemożliwia chwilowo całkowite wykorzysta 
nie możliwości produkcyjnych, ale i ta trudność 
kiedyś minie.

Zresztą nie pracuje się coraz mniej, lecz co­
raz więcej. W lipcu ubiegłego rokn naprawio­
no zaledwie 154 opony samochodowe i 127 
rowerowych — natomiast w ub. miesiąca — 
1080 opon samochodowych, 133 dętki 1 28 opo 
sproiektorowano. Jeszcze jaskrawszą jest różnica 
obrotów. W lipcu ub. roku wynosiły one 155 tys 
złotych — w listopadzie tego roku — 1.345 ty­
sięcy złotych.

Jeszcze jest ciężko robotnikom. W ich popiela­
tych od kurzu twarzach czają się cienie trosk 
Osmolone dłonie nie usiają jednak w pracy, 
Dlaczego? Na to pytanie odpowiedzą najlepsi fa­
chowcy: Młody Pędzik, Ciszek i Stanisława Przy- 
byłowa — matka trojga dzieci, pozbawionych 
ojca.

Mówią, że z nadzieją patrzą w przyszłość, 
gdyż tej fabryki nikt już nie będzie zamykać, 
z tych warsztatów nie będzie wyrzucać stę pra­
cowników 1 nie będzie wstrzymywać się wypłat 
zarobków. To prawda niestety, że zapłata jest 
kiepska, ale życie byłoby znacznie przykrzejsze 
gdyby trzeba było zarabiać... śpiewaniem na po­
dwórkach, tak jak to robiło wielu „przed wojną. 
Nikt z tych ludzi nie wątpi, że z czasem ustabi­
lizuje się sytuacja również na tym odcinku, bo 
przecież skończyły się te czasy, w których owo­
ce naszych trudów zagarniały obce agentury 
lub marnotrawili kapitaliści.

NOWE ŻYCIE NA PUSTKOWIU
Od martwoty idziemy ku pełni wybujałego 

wprost życia. W Nowej Poisce nie będzie mar 
twych fabryk, bezrobotnych robotników, grzę 
znących w nędzy i bezrobotnych dyrektorów, to­
nących w zbytku. Uru­
chamiamy nie tylko sta­
re fabryki, lecz również 
powiększamy je. Tam 
gdzie pracowało 6 ludzi 
zatrudniliśmy już 60-ciu 
a za kilka lat liczba ta 
powiększy się wlelkrot- 
nie. Mało tego — bu­
dujemy nowe zakłady.

„Ogehei” — to jedna 
komórka z szeregu po­
wstających przedsię­
biorstw. podlegających 
wspólnej centrali. 15 
km od Poznania — w 
Bolechowie — wyrasta 
na ogromnym pustko­
wiu nowa fabryka. 20 
ha obszar otacza się wy­
sokim drucianym parkanem. Toczą się Jeszcze 
spory o grunta, zajęte pod przyszłe zakłady, ale

Antoni Lenczewski

te sprawy rozwiązane będą tak, Jak wymaga tege 
interes Państwa i Narodu.

W ogromnej 100 m długiej 1 17 sa szerokiej 
hali, zbudowanej z drzewa 1 płyt cementowych 
— montuje się maszyny 1 zakłada instalacje ei®. 
kiryczne, Wodne i parowe. 50 form do protek- 
toroWania opon, kilkadziesiąt suszarek i Innych 
maszyn rozstawiono już według opracowanych 
projektów. Haia poszerzoną będzie do 25 bł 
Obok niej staną trzy dalsze takiej samej wiel­
kości. Znaczną część terenu zajmą magazyny, 
budynki gospodarcze 1 kotłownia. Wkrótce ro­
botnicy przystąpią do budowania bocznicy ko­
lejowej.

Pośród wraków niemieckich czołgów, porzuco­
nych przez uciekające hordy germańskie — czer­
nią się stosy opon, na pozór bezużytecznych bo 
starych, a w istocie stanowiące cenny surowiec. 
Zwozi się cegły i drzewo. Mimo mrozu tempu 
robót trwa. Dyrektor Zbigniew Dobrogoyskl. 1 
inż. Ryszard Buz a są pełni najlepszych myśli 1 
sądzą, że w styczniu przyszłego roku uda im stę 
zapoczątkować produkcję. Jeżeli fundusze na bu­
dowę popłyną szerszym korytem — to w roku 
1947 fabryka zatrudniać będzie przynajmniej 
350 ludzL

Jeżeli więc obywatelu chcesz chwalić przed­
wojenne czasy przypomnij sobie nie tylko fakt, 
że kilo cukru kosztowało wówczas 1,30 zł, a ma­
sła — 3,20 zł, ale racz przypomnieć sobie, że mie­
liśmy wówczas pół miliona zarejestrowanych 
bezrobotnych 1 przynajmniej drugie tyle — nie­
objętych spisami. Cl nędzarze a z nimi szerokie 
rzesze chłopów bezrolnych, nauczycieli, niższych 
urzędników bardzo, często nie mogli sobie po­
zwolić nie tyiko na godziwą rozrywkę, ale na­
wet na ów tani cukier, tłuszcz lub naftę.

Nie warto więc chwalić ani tamtych, Jak -rów­
nież dzisiejszych czasów — chwalić będziemy 
mogli dopiero przyszłość.

Tadeusz Pasikowski

Najpiękniejsze
Najpraktyczniejsze

jw&dA
płaszczy i sukien

Efektowne kreacje
przeróbkowe

Zimowe ubranka dziecięce
Zawlwa nowy 15-ty numer czasopismu 
dla kobi&ti

„MODA “
■ Życie Praktyczne"

swój obowiązek, zarejestrować wszystkie będące 
w posiadaniu poszczególnych czionkow dokumen­
ty z czasów okupacji, a stwierdzić musimy, żo 
fotografowie posiadają bardzo wartościowe dla 
celów historycznych dokumenty. Często one są 
w negatywach. Rejestracja taka umożliwi poszcze­
gólnym komisjom badania zbrodni niemieckich, 
prasie i historykom pracę. Dużo fotografów przy­
płaciło tę działalność życiem. Z fotografów wiel­
kopolskich przedwojennych żyje zaledwie 20"/o. 
Dużo kłopotów i trudności cech ma dlatego, ża 
nie posiada własnego lokalu. Mówiąc o lokalach, 
musimy stwierdzić, że w ogóle fotografowie po­
znańscy narzekają na brak odpowiednich pomiesz­
czeń.

— Jaki jest stosunek władz do Cechu?
Wszefkie władze ustosunkowują się do nas »

największą przychylnością i współpraca, jest bar­
dzo dobra.

— Jakie wyftiagania mają klienci?
Na to pytanie odpowiada nam p. Nitschke, któ­

ry przez szereg lat kształcił się za granicą, a czas 
okupacji jako lotnik-fotograf spędził w Anglii.

— Klient polski, a szczególnie klient poznański, 
na bardzo duże wymagania. Wymagania np. An­
glików w dziedzinie fotografii są żadne. Obciął­
bym, żeby klienci nasi zrozumieli, że naprawdę 
wałczymy z pokonaniem szeregu trudności, jak 
juz wspominaliśmy głównie materiałowych i niech 
będą jeszcze przez pewien czas wyrozumiali.

Rozmowę przeprowadził: 
Wlad- J. CiesiełskL

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
poleca znana w 1930 r. założona firma

JÓZEF ŁOWIŃSK!
Poznań, W. Carbary 45, teL 39-05

Liczne uznania za pracę
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Uroczysty dzień Uniwersytetu Poznańskiego
W dniu wczorajszym odbyła się w auli U. P. j Radońskiego (obecnego z małżonką na sali) w I niowo, w pełni zbożnej pracy dła nauki, ^ształ- 

uroczysta inauguracja roku akademickiego 194Ó/7 | sumie 375 tys. zł na rzecz Uniwersytetu, co wy-J cenią młodzieży jeszcze wśród materialnych zni-
Wtorek, flnla 17 grudnia 1946

Łazarza — Zoroslawy 
Słońce wschodzi g. 7,53: zachodzi g 
Księżyc wschodzi g. 1,12; zachodzi g. 15,39

13,07
Środa, dnia 18 grudnia 1943
Gracjana t. — Wszegiierza

■ ‘ Słońce wschodzi g. 7,59; zachodzi g. 15 39 
Księżyc wschodzi g. 2,23; zachodzi g. 13^21

•S?Qgnqasfeish wydarzeń
• (wjc) Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 29 

A -ha. Anieli Tnłodzieckiej wraz z Opieką Rodzi- 
; cielską urządziło w ubiegłą niedzielę Jarmark 

Gwiazdkowy połączony z bogatymi, stojącymi 
r aa wysokim poziomie popisami dzieci szkolnych. 

Również udział w imprezie wzięli: primadonna 
Opery poznańskiej p, Maria Janowska-Kopczyń- 
ska (akompaniament p. Kulczycka) i popularny 

i Kaczmarek (Stanisław Strugarek). Poszczegól- 
r nych wykonawców przyjmowano bardzo serdecz- 
, inie, nagradzając ich huraganowymi oklaskami. 

? Całość imprezy na wysokim poziomie. Czysty zysk 
przeznaczony był na cele dożywiania dziatwy 
•szkolnej oraz na zakup niezbędnych pomocy 

. szkolnych.

Ostateczny termin wydawania 
kari odzieżowymi

Dla osób, którym przysługują karty odzieżowe 
za miesiące październik, listopad i grudzień br. 
(o ile są w posiadaniu kart co najmniej za 2 
miesiące) ustala sie ostateczny termin wydawania 
kart odzieżowych na dzień 20 bm. Po tym ter­
minie w żadnym wypadku karty odzieżowe z 
ważnością na rok bieżący wydawane nie będą. 
Ostateczny termin rejestracji kart odzieżowych 
upływa z dniem 21 bm. Rejestracji dokonywać 
można tylko jeszcze w Wojewódzkiej Spółdzielni 
ul. Gołębia nr 1 oraz w Spółdzielni Zarządu 
Miejskiego, ul. Niegolewskich nr 5.

Lekarstwa d’c najbicdm^szydi
Miejski Komitet Akcji Pomocy Zimowej, po 

porozumieniu się z Izbą Aptekarską, uzyskał 
w poszczególnych aptekach pewne opodatko­
wanie się na rzecz Akcji Pomocy Zimowej. 
Apteki te zadeklarowały pewną określoną ilość 
lekarstw dla najbiedniejszych. Poszczególni 
podopieczni oraz inne kategorie osób najbied­
niejszych, mogą zwrócić się za pośrednictwem 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej o przy­
znanie tychże lekarstw.

Indywidualne podania i zapotrzebowania na­
leży składać w Miejskim Komitecie Opieki Spo­
łecznej — Chełmońskiego 2, II ptr., skąd otrzy­
ma petent odpowiednią ilość bonów, celem 
zwrócenia się do poszczególnych aptek.

Ostatni odczyt „Czytainika“ 
w bieżącym reku

Na środę, 18 bm. „Czytelnik" zaprosił asysten­
ta U. P. dr. Witolda Jakóhczyka celem wygło­
szenia odczytu pt. „Trzy rocznice — Marcinkow­
ski — Cegielski — Szczepanowski".

Wykład odbędzie się jak zwykle o godz. 19-tej 
w sali Domu Pocztowca, ai. Marcinkowskiego 20,
II ptr.

Będzie to ostatni odczyt w bieżącym roku, bo­
wiem w następną środę z powodu świąt odczytu 
w ramach „Wykładów Środowych" nie będzie.

Pociągi specjalne 
w oMresie świątecznym
(c) W okresie świąt Bożego Narodzenia, w 

ramach ogólnopolskiego zwiększania ilości po­
ciągów łączącyph ze sobą większe m'asta 
i ośrodki wypoczynkowo-uzdrowiskowe, zostanie 
uruchomiony specjalny pociąg świąteczny z Czę­
stochowy do Poznania.

Ponadto składy wszystkich pociągów pasażer­
skich będą w okresie wzmożonych przejazdów 
świątecznych powiększone, w miarę możliwości, 
do norm maksymalnych.

Włceprezydent stół. m. Poznania składa po­
dziękowanie p. J. Pepke, który z okazji otwarcia 
apteki przy ul. Ostroroga złożył 2 500 zł na 
R. T. P. D. i 2 500 zł na Pomoc Zimową.

Wojskowy Sąd Okręgowy oraz Wojskowa Pro­
kuratora Okręgowa w Poznaniu, ul. Matejki 58 
zawiadamia, że zezwolenie na wręczenie paczek 
dla więźniów śledczych, pozostających w dyspo­
zycji Wojskowego Sądu Okręgowego i Woj­
skowej Prokuratury Okręgowej w Poznaniu wy­
dawane będą w tygodniu przedświątecznym

W środę, dnia 18 bm. o godz. 12-tej odbędzie I w dniu J7 (wtorek) i w dniu 21 bm. (sobota) 
się oficjalne otwarcie Giełdy Zbożowo-Towarowej I w godzinach od 8—10-tej w Sekretariacie Sądu 
w Poznaniu, która znajduje się na zarządzenie j ; Prokuratury, ul. Maejki 58. Od dnia 21 bm.

Przed otwarciem 
Giełdy Zbożowo-Towarowej

w Poznani

'Ministra Aprowizacji i Handlu już od początki 
października br. po przeszło siedmioletniej prze: 
wie wojennej w stadium ponownej organizacj;

Ponieważ przedwojenna siedziba Giełdy prz; 
cl. Marcinkowskiego 3 uległa zupełnemu znisz 
czeniu wskutek działań wojennych, nowe lokale 
Giełdy mieścić się będą w domu Wielkopolskiego 
Związku Zrzeszeń Kupieckich przy ul. Zwierzy­
nieckiej 13. W otwarciu wezmą udział zapro­
szeni goście ze sfer oficjalnych.

Po uroczystości inauguracyjnej odbędzie się 
walne zebranie giełdowe i posiedzenie Komisji 
Notowań Giełdowych.

Wznowienie działalności Giełdy Poznańskiej 
uczyni zadość żądaniom sfer rządowych i gospo­
darczych w kierunku znormalizowania handlu 
ziemiopłodami, a przede wszystkim usunięcia 
spekulacji, właściwego ustalania ceny rynkowej 
przy kalkulowaniu uczciwej marży zarobkowej 
aparatu rozdzielczego, wreszcie podniesienia ja­
kości ofiaro-wanego towaru, oraz zmuszenia nie­
solidnych kontrahentów do terminowego wywią­
zywania się z przejętych zobowiązań.

| iż do odwołania wstrzymuje się wydawania ze- 
woleń na widzenie oraz wręczanie paczek. 
Poznański Okręg „Caritas" dziękuje firmie 

Mir" — skład, artykułów włókienniczych i ga- 
anterii, ul. Walki Młodych 10 o za złożenie 

z okazji poświęcienia firmy — 5000 zł i 1 mę­
skiej koszuli na biednych.

Wielkopolski Klub Filatelistów urządza w dniu 
19 bm. o godz. 17,30 w sali Domu Pocztowca 
przy al. Marcinkowskiego 19 wieczór gwiazd­
kowy, połączony *z występem Chóru „Arion", 
przemówieniami, łamaniem Opłatka i rozlosowa­
niem wśród członków cennych premii filateli­
stycznych.

Referat na temat „Jak powstaje znaczek pocz­
towy wygłosił p. Zdrojewski

Zebrania w dniu 18 grudnia
P. P. S. Śródmieście — godz. 17.30, w lok. przy ul. 

Młyńskiej li.
P. P. R. — członkowie Spółdzielni — godz. 16.30 w 

świetlicy K. M. PPR., ul. Matejki 59.
Tow. Ministrantów par. Bożego Ciała — godz. 18-ta 

w Domu Parafialnym, ul. Łąkowa 3.
Towarzystwo Właścicieli Domów i Nieruchomości — 

godz. 17-ta w auli Akademii Handlowej (W. S. H.).

której wziął udział min. oświaty — Czesław 
Wycech. Inaugurację poprzedziła msza św. w ko. 
ściele św. Marcina przy ul. Fredry, którą od­
prawi! w zastępstwie nieobecnego duszpasterza 
młodzieży akademickiej O. dr. B. Przybylskiego 
— m.anowanego prowincjałem — O. Paweł Kie­
lar. Na krótko przed inauguracją O. Kielar do­
konał poświęcenia w obecności zgromadzonego 
senatu, grona profesorskiego i zaproszonych go­
ści — odbudowanych niedawno otwartych sal 
na I piętrze z gabinetem rektorskim na czele. 
Sama aula wypełniła się szczelnie młodzieżą aka­
demicką, a na podęum ozdobionym barwam 
narodowymi, Orłem Polskim i zielenią, ustawi! 
się chór akademicki.

W. pierwszym rzędzie zajęli miejsca min 
oświaty — Czesław Wycech, J. E. ks. Arcybis­
kup Metropolita W. Dymek, wicewojewoda mgr 
Grosicki, dowódca D. Ó. W’. III gen. W. Strażew- 
ski, wiceprezydent m. Poznania A. Drabowicz, 
przewodniczący W. R. N. Piękniewski i M. R. N. 
Kowalewski oraz liczni goście. Przy stole prezy­
dialnym zasiadł w tradycyjnych strojach senat 
akademicki z dotychczasowym rektorem J. M 
prof. dr. St. Dąbrowskim, nowomianowanym rek­
torem J. M. prof. dr. St. Biachowskim oraz pro. 
rektorom prof. dr. W. Schrammem, których 
ukazanie się wraz z ministrem i przedstawiciela­
mi władz powitała młodzież owacyjnymi oklas­
kami.

Po odśpiewaniu przez chór akademicki hymnu 
„Gaudę Mater Polonia” w układzie profesora dr. 
Poradowskiego — J. M. rektor St. Błachoweki 
powitał serdecznie p. min. Wycecha dziękując 
mu szczególnie za uświetnienie swym osobistym 
udziałem uroczystości inauguracji, następnie ar- 
cypasterza archidiecezji poznańskiej J. E. ks 
Arcybiskupa Metropolitę Dymka, wicewojewodę 
mgr. Grosickiego, przedstawicieli W. R. N., na­
szej armii, miejskiego samorządu, poznańskie; 
paiestry, tutejszych szkół akademickich, party 
politycznych, • konsularnych przedstawicieli ob 
cych państw oraz wszystkich gości i sympatyków 
uczelni, wreszcie młodzież akademicką.

Z kolei za ubiegły rok akademicki 1945/6 przed­
stawił ustępujący rektor J. M. prof. dr Stefan 
Dąbrowski obszerne sprawozdanie, do którego 
szczegółów jeszcze powrócimy. Określając ten 
rok jeszcze jako da'szy etan mozolnej pracy or- 
ganizaCyjnei — prof. dr Dąbrowski po przedsta­
wieniu tragicznego bilansu strat pracowników 
Uniwersytetu podczas okupacji, a zamykającego 

w liczbie 88 osób — scharakteryzował- do­
kładniej kolejno poszczególne wydziały: prawno- 
ekonomiczny, lekarski, humanistyczny, matema­
tyczno-przyrodniczy i roiniczo-leśny na który na. 
pływ słuchaczy znacznie wzrósł, zamykając się 
w liczbie 8.348 (w porównaniu z rokiem ubiegłym 
6t430). Sprawozdawca, operując dokładnymi sta­
tystycznymi porwał ogólną charakterystykę bud­
żetu, zamykającego się kwotą 58 milionów zł 
Podkreślił następnie piękny dar kpt. lotnictwa

wołało burzę oklasków młodzieży, wyrażającej szczeń, z których dźwiga się Uczelnia. laki jest
w ten sposób wdzięczność hojnemu ofiarodawcy. 

Na zakończenie J. M. rektor Dąbrowski na
kreślił pokrótce owocną działalność „Caritas 
Academica" z duszpasterzem akademickim O. d: 
B. Przybylskim na czele, wskazał na trudności 
w nauce w związku z brakiem potrzebnych pod­
ręczników i skryptów, wreszcie zaznaczył, że naj­
wyższą dia niego nagrodą było pełne zaufanie 
młodzieży do rektora i władz akademickich, prag 
nących jej zapewnić w miarę swych skromnych 
możliwości prawdziwie ojcowską po-moc i opiekę 
Kończąc prof. dr Dąbrowski wyjaśnił znaczenie 
idei polskiej w współczesnym świecie. Powiedział 
on m. i.: „Bilans pracy razem wzięty jest niewąt­
pliwie pozytywny. Pod okupacją niemiecką nau­
ka polska zeszła w podziemia Tajnego Uniwersy­
tetu Ziem Zachodnich. Dziś pracuje we ^'Jasnych 
gmachach w Poznaniu. Armia nauki poniosła 
wielkie 6traty w ostatnim kataklizmie. Żniwo 
śmierci terroru zabrało nam 88 pracowników na­
szej Wszechnicy. A iluż zginęło naszych wycho­
wanków! Statystyka ta nie jest jeszcze zebrana. 
Dziś jesteśmy znowu na pozycji w gronie nau- j 
czycielskim uzupełnionym, odmładzanym stop-1

Przemówienie mmssira Wycecha
Głównym punktem uroczystości inauguracyjnej 

było przemówienie ministra Oświaty, który czy­
niąc zadość prośbie p. rektora, pragnął podzielić 
się myślami, nasuwanymi przez wielką uroczy­
stość Uniwersytetu Poznańskiego. Minister 
Oświaty między innymi oświadczył:

„Klęska Niemiec w IB 18 roku ujawniła
świału, iż lud wielkopolski nie łyiko nic nie 
uronił ze swego dobra, lecz stał się Jeszcze bar­
dziej patriotycznym, wytrwałym 1 dojrzałym 
do współgospodarzenia Rzeczpospolitą, wno­
sząc do Niej wjftłkie swe wartości cywiliza­
cyjne i kulturalne. Te vzspaniałe walory pro­
mieniowały na cały kraj, a rozkwit Wielko­
polski, ukoronowany pracą Uniwersytetu Po­
znańskiego wywoływał powszechne uznanie. 
Jednocześnie jednak o miedzę rodził się duch 
zbrodni, zaklęty w jednym haśle, którego do­
tąd wstydził się używać człowiek, a które stale 
z obłędną rozkoszą powtarzał Hitler 1 Jego mi­
liony wyznawców. Było to słowo „yernichten!" 
Polska a przede wszystkim Wielkopolska, była 
głównym celem tej okrutnej, nieludzkiej 
pasji..."

„Zaprzęgnięto w służbę niszczycielską naukę
1 niemiecką kulturę. Szczytem cynizmu 1 zwy­
rodnienia była instytucja, nazwana „Państwo­
wym Uniwersytetem Niemieckim w Poznaniu", 
którego profesorami uczyniono zwykłych pa­
chołków reżimu hitlerowskiego".
Następnie minister Wycech przeszedł z kolei 

do konieczności rehabilitacji zaszczytnego poję­
cia nauki, sprofanowanego przez zbrodniczość 
niemiecką, w czym niewątpliwie dużą rolę kon­
struktywną powinian odegrać naród polski zda-

Gwicssdllca dla
dowodem wd&Ię©sat®ś«i społeczeństwa
Dwukrotnie już zamieszczaliśmy na łamaćh | 

naszego pisma odezwę do społeczeństwa o skla- J 
danie ofiar na gwiazdkę dia żołnierzy oraz wdów 
i sierot po poległych Komitet Wykonawczy 
obchodu złożony z pierwszych obywateli nasze­
go miasta — pod wysokim protektoratem Wo­
jewody Brzezińskiego — zwołał kilka zebrań in­
formacyjnych, lecz jak dotychczas — bez widocz­
nego rezultatu.

Wpłynęło wprawdzie kilka większych dotacyj 
na ten wzniosły cel, lecz drobnych darów owe­
go przysłowiowego wdowiego grosza" brak. 
Zrozumiałe, że Danina Narodowa, zbliżająca Się 
zima i własne przygotowania gwiazdkowe po­
chłaniają lwią część i tak już nikłych funduszy 
społeczeństwa.

Pomyślmy jedmajt, czy gdyby nie bezkom­
promisowa walka naszych żołnierzy, na wszyst­
kich frontach świata, moglibyśmy obecnie spę­
dzić wieczór wigilijny wśród rodziny, w wolnej 
i niepodległej Ojczyźnie?

Komitet obchodu gwiazdkowego nie prosi o 
wielkie ofiary. W drugim roku niepodległości 
nasi żołnierze nie potrzebują wydatnej pomocy 
materialnej społeczeństwa. Specj'alne przydziały 
gwiazdkowe, jakie otrzymają »asi chłopcy będą 
z pewnością wystarczającymi racjami świątecz­
nymi. Lecz naszą wdzięczność do prawdziwie 
przez cały naród ukochanej armii musimy w uro­
czystym dniu Bożego Narodzenia godnie zama­
nifestować. Ani jeden żołnierz nie może pozo­
stać bez upominku gwiazdkowego od społeczeń­
stwa. Wdowy i sieroty muszą wiedzieć, że spo­
łeczeństwo w pełni docenia ofiarę ich żywicieli

Dla zaopatrzenia wszystkich objętych kompe­
tencją komitetu potrzeba około 6 000 paczek. 
Będą to paczki, jak już zaznaczyliśmy, skromne, 
lecz i na skromne upominki potrzebne są pie­
niądze;

Ofiary pieniężne można skiadać w Banku „Spo­
łem" na konto nr 501, ofiary w naturze (szcze­
gólnie pożądane książki i czasopisma) w maga­
zynie Browaru Huggera. (ŁW)

KOMUNIKATY Program audycy] radiowych na środę, 18 bm. 
6.00 Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna­

styka; 6.29 Muzyka: 6.57 Audycja na „Dzień dobrv“; 
7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. 
Mariana Obsta; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.40 
Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9.00 Przerwa; 11.30 Pogadanka Zarządu Wojewódzkie­
go Stronnictwa Ludowego w Poznaniu pt. „Na gru­
zach rozpadającego się Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego rozwija się silne Stronnictwo Ludowe“; 11.40 
Koncert życzeń; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie; 12.05 Audycja słowno-mu­
zyczna w wyk. Zespołu świetlicowego z fabryki IŁ Ce­
gielskiego; 12.35 „5 minut poezji*4; 12.40 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Helena Korwin-Sługocka (śpiew), 
Halina Kowalska-Trzonkowa (wiolonczela); 13.00 Mu­
zyka obiadowa z Łodzi; 13.40 „ABC muzyczne*’ — 
audycja w oprać. Bolesława Busiakiewicza; 14.00 Fra­
gment prozy Stanisława Hebanowskiego; 14.10 Koncert 
muzyki lekkiej z płyt „Melodie"; 14.30 Nasze orkiestry 
robotnicze grają — koncert w wyk. orkiestry dętej 
fabryki „Stomil**; 14.50 Giełda Zbożowo-Towtiręwa; 
14 55 Wiadomości bieżące; 15.00 „Ewka Pytajnik dowie­
działa się o czekoladzie**, opowiadanie dla dzieci Ma­
rii Cyganowskiej; 15.10 Muzyka dla dzieci, w oprać, 
prof. Bronisława Rutkowskiego; 15.30 Audycja dla ko­
biet; 15.40 „5 minut poezji**; 15.45 Pieśni polskie Zyg­
munta Dygata w wyk. Ryszarda Fabińskiego; 16.05 
Dziennik popołudniowy; 16.30 „Z życia Rad Narodo­
wych**; 16.35 ” Polska pieśń ludowa. Wokalny zespół 
żeński pod dyr. prof. Feliksa Rybickiego; 16.50 Z ty­
cia kulturalnego; 17.00 Reportaż: 17.10 „Melodie ope­
retkowe". Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Stefana Rachonia z udziałem Ireny Gadejskiej (śpiew); 
17.55 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 18.1^ Kwadrans 
poetycki „Igora Sikiryckiego"; 18.30 „Nauka przy głoś­
niku"; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram: 19.20 
Pogadanka sportowa pt. „Na łyżwach" w oprać, dr. Wi­
talisa Ludwiczaka; 19.30 Audycja chopinowska w wyk. 
Marii Bilińskiej-Riegerowej; 19.57 Sygnał czasu i myśli 
wybrane; 20.01 -dennik wieczorny; 29.25 Tli audycja 
z cyklu „Niccolc ^aganini — Demon epoki romantycz­
nej** w oprać, prof. Józefa Reissa pt. „Fantasmagoria 
Heinego — Tajemnica Paganiniego**; 21.00 „Nowe książ­
ki"; 21.15 „U naszych przyjaciół"; 21.45 Kwadrans pro­
zy „Lalka" Bolesława Prusa; 22.00 Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy: 22.15 Audycja rozrywkowa; 22.50 „Roz­
mowy z pisarzami"; 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego; 23.20 Program na dzień następny.; 
23.30 Muzyka Z płyt; 23.55 Streszczenie ważniejszych 
wiadomości dziennika i zakończenie programu.

odwet nauki polskiej, którą Niemcy postanowili 
zetrzeć z powierzchni tej ziemi..."

Prof. dr Dąbrowski, za wzór i przykład wiel­
kiego naukowca i obywatela 6tawił inicjatora, 
organizatora i pierwszego rektora U. P. prof. dr. 
Heliodora Święcickiego.

Po przemówieniu nastąpił wzruszający moment 
przekazania przez ustępującego rektora Dąbrow­
skiego, nowomianowanemu rektorowi prof. Eła- 
chowskiemu insygniów rektorskich.

Przyjąwszy z. rąk rektora Dąbrowskiego insy“ 
gnia godności rektorskiej, prof. dr Błachowsld 
wyraził kolegom i delegatom rad wydziałowych 
podziękowanie za wybór, a najwyższej władzy 
państwowej w osobie p. Prezydenta KRN za za­
twierdzenie tęgo wyboru dekretem z dnia 17-go 
września 1946 r. Następnie wyraził dr Błacho- 
wski rektorowi Dąbrowskiemu najwyższe uzna­
nie za niestrudzoną pracę około odbudowy i uru­
chomienia Uniwersytetu, co było główną zasługą 
ustępującego rektora, „którego pamięć utrwaią 
wdzięczne serca na zawsze w kronikach naszaj 
Uczelni".

jący sobie dobrze sprawę z tego, „że nienawiść 
i gwałt nie prowadzą do dobrego nawet najlicz­
niejszych, najbardziej zdyscyplinowanych i uzbro­
jonych w najlepsze zdobycze wiedzy społe­
czeństw".

Minister Oświaty podkreśliwszy wytrwałość 
i hart całej Polski w dążeniu ku odbudowie, 
wyodrębnił w tym dziele odbudowy duży wkład 
Wielkopolski, która jeszcze w ogniu walk przy­
stąpiła do organizacji zdewastowanego życia. 
Wymownym tego przykładem jest rozpoczęcie 
pracy przez Uniwersytet Poznański, który w 
parę tygodni po ustaniu walk rozpoczął normalne 
zajęcia.

„Chciałbym z tego miejsca — kończył mini­
ster Wycech — dać wyraz serdecznemu podzię­
kowaniu za pracę, trudy i ofiary tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się do tak szybkiego 
i owocnego wznowienia życia Uniwersytetu 
Poznańskiego. W tyra miejscu winienera wy­
mienić nazwisko osoby ostatniego przed wojną 
a przywróconego w odrodzonej Ojczyźnie rek­
tora Dąbrowskiego, który mimo licznych tru­
dności i przeszkód przy serdecznej współpracy 
społeczeństwa wielkopolskiego, profesorów i 
młodzieży akademickiej, położył wielkie zasłu­
gi w dziele odbudowy i rozbudowy Uniwersy­
tetu Poznańskiego".
Młodzież akademicka szczególnie żywo reago­

wała na wyrażenie przez ministra oświaty po 
dziękowania ustępującemu rektorowi pro-f. dr Dą­
browskiemu.

Aktualny wykład inauguracyjny na temat roz­
woju nauk rolniczych i ich zadań w najbliższej 
przyszłości wygłosił prorektor prof. dr Wiktor 
Schramm.

Na zakończenie inauguracji roku akademickie­
go 1946/47 w Uniwersytecie Poznańskim J. M. 
prof. dr Błachowski — nowomianowany rektor 
— wygłosił przemówienie końcowe, wskazująd 
młodzieży cele i ideały, które uważa za istotna 
w życiu każdego akademika.

Tradycyjnym hasłem „Quod fełix faustum for- 
tunaturaąue sit" otworzył J. M. rektor prof. 
dr Błachowski nowy rok akademicki 1946/47.

Odśpiewaniem radosnego i beztroskiego „Gau­
deamus" zakończono tę\ piękną uroczystość w 
Życiu Poznania. T. S.

5-eatey i &Uta
Wtorek, 17 grudhia 1946

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Kraina 
uśmiechu"; jutro, godz. 19-ta — „Cavalleria*‘ i 
„Pajace".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szcze­
niaki". /

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Wąsy 
i peruka".

Teatr Komedia Muzyczna: dziś i Jutro, godz. 
19.30 — „Ciotka Karola".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 6); Teatr Ak­
tora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Kopciuszek"; 
Teatr Lalki: dziś i jutro, godz. 16-ta — „Złota 
rybka".

Teatr Mały (Słowackiego 1921): dziś i Jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska mucha".

W kitlach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20 — „Ulica złoczyńców"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20 — „Królewna Śnieżka"; 
Muza: godz.. 15.30, 17.45 i 20 — „Wielki przełom"; 
Rialto: godz. 15.30, 17.45 i 20 — „Legia Honorowa"; 
Warta: godz. 16, 18 i 20 — „Zwariowane lotnisko".

„Krafina uśmiechu** 
na scenie Teatru Wielkiego

Wtorkówe przedstawienie wypełni zawsze z za­
dowoleniem witana operetka Lehara „Kraina 
uśmiechu" w doborowej obsadzie. W środę pełne 
dramatycznego napięcia i bogactwa melodyjnego 
opery Mascagniego „Cavalleria rusticana" i Leon- 
cavallo „Pajace".

Państwowy Teatr Polski
„Szczeniaki" Roger-Ferdinanda w reżyserii Ta­

deusza Chmielewskiego i koncertowym wykona­
niu czołowych sił zespołu Państw. Teatru Pol­
skiego w Poznaniu. Jeszcze przed Świętami Bo­
żego Narodzenia odbędzie się premiera arcydzieła 
literatury światowej „Rewizora" M. Gogola. 
Próby tej komedii dobiegają kresu.

„Wąsy i peruka" w Teatrze Nowym
Codziennie o godz. 19-tej grana jest sztuka 

Korzeniowskiego „Wąsy i peruka" w reżyserii 
Strzeleckiego. Komedia ta w żywy i miły sposób 
przeciwstawia sobie dwa obozy, na jakie podzie­
liło się społeczeństwo polskie w czasach stanisła­
wowskich. Efektowna wystawa dekoracyjna i ko­
stiumowa daje całości widowiska wiele wdzięku 
i życia.

„Ciotka Karola" w Komedii Muzycznej
Po niedzielnej premierze — grana jest codzien­

nie o godz. 19.20 komedia muzyczna „Ciotka Ka­
rola" w reżyserii A. Olędzkiego. Komedia ta sta­
nowi najlepszy sposób spędzenia wieczoru dla 
wszystkich spragnionych rozrywki.

• Teatr Mały
Wesoła komedia „Hiszpańska- Mucha" w dal­

szym ciągu bawi i rozwesela widownię Teatru 
Małego. Urozmaica przedstawienia lekka muzyka 
zespołu jazzowego. Początek o godz. 19-tej.
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Krói szwedzki Gustaw na meczu bokserskim

Grzywacz, Sowiński, Olejnik, Kolczyński zwyciężają na punkty - Antkiewicz i Szymura, przegrywają przez dyskwalifikacjo
W godzinach wieczornych ubiegłej niedzieli 

rozegrany zosta! w Sztokholmie czwarty mecz 
międzypaństwowy w boksie pomiędzy Polską a 
Szwecją. W dotychczasowych spotkaniach od­
nieśliśmy jedne zwycięstwo, raz zremi«»waliśmy 
i raz przegraliśmy. Stosunek punktów Wyraża! się 
26:22 na korzyść Pelski. Czwarty międzypaństwo­
wy mecz — a pięćdziesiątydrugi reprezentacji 
Polski odbył się przyy wielkim zainteresowaniu 
publiczności, w obecności króla szwedzkiego — 
Gustawa,

Mecz zakończył się wynikiem 8:8. Dwóch za­
wodników polskich zostało zdyskwalifikowanych

Ekstraklasa piłkarska Polski istnieje
W ubiegłą sobotę i niedzielę obradował w 

Warszawie sejmik piłkarski — nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Polskiego Związku Piłki 
Nożnej.

Na porządku dziennym znalazła się sprawa re­
organizacji dotychczasowych rozgrywek o mi­
strzostwo Polski.

Po oficjalnym otwarciu zjazdu przez wicepre­
zesa P. Z. P. N. dr. Mielecka przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego zebrania. Większością 
głosów wybrano redaktora Stattera z Krakowa.

Po przyjęciu protokółu z poprzedniego nadzwy­
czajnego walnego zebrania, przystąpiono do 
sprawy reorganizacji mistrzostw. Sprawa ta wy­
wołała szeroką dyskusję, w czasie której między

Ostaissie przygolowama koszykarzy „Warty**
ps*x@sfl wyjazdem na Wcjgjiry

W fi Święto Bożego Narodzenia drużyna piłki 
koszykowej pań i panów poznańskiej „Warty" 
wyjeżdża na Węgry, gdzie rozegra pięć spotkań 
z czołowymi drużynami węgierskimi. W drodze 
powrotnej rozegra również po jednym spotkaniu 
w Bratysławie i Pradze. Celem jak najlepszego 
przygotowania drużyn do poważnych spotkań za­

..W 68

Repertuar teatru i Lin
Kina: Apollo —- ..Zamieć śnie.'na, prod. szwedz­

kiej; Polonia — „Zwycięstwo w Tunisie, prod. 
angielskiej.

Dyżury® lekarzy 1 aptek
Nocny lekarski 17 bm. pełni dr Pozorski, ulica 

Jasna 14 a.
Z aptek dyżuruje Apteka św. Wojciecha, ulica 

Stalina. f

W drugie święto prapremiera 
4 w Teatrze Miejskim

(pr) Teatr Miejski w Gnieźnie wystawia w 
drugie święto Bożego Narodzenia, 26 bm., pra­
premierę sztuki Michała Wodzyńskiego pt. „Ten 
głupi Franek".

Sztuka ta została zaszczytnie wyróżniona na 
konkursie sztuk iudowyćh w Łodzi, gdzie otrzy­
mała I nagrodę.

Dnia 29 września 1944 r. zginął w powstaniu warszawskim, nasz najzacniejszy i niezapomniany szef, śp.

HENRYK
i niezapomniany szei, sp.

ŻAK
przeżywszy lat 61 ’ przemysłowiec

W Zmarłym straciliśmy troskliwego Szefa i Opiekuna. Życie Jego będzie dla nas przykładem, a pamięć o Nim zachowamy
na zawsze. *

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17 bm. o godz. 14-tej z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Kierownictwo — Rada Zakładowa i Pracownicy

firmy Henryk Źak w Poznaniu *w

za nieprawidłowe ciosy, a mianowicie reprezen­
tanci polscy w wadze piórkowej i półciężkiej. 
Polska straciła cztery punkty, czy słusznie do­
wiemy się po przyjeździe naszych bokserów do 
kraju. 1

Drużyny wystąpiły do spotkania w następują­
cym składzie (od wagi muszej, na pierwszym 
miejscu Szwedzi): Person — Grzywacz, Ahlin — 
Janowczyk, Kreuger — Antkicwicz, Hanson — 
Sowiński, Ahnelov — Olejnik, Karlosson — Kol­
czyński, Bengtsson — Szymura, Sundin — Lick.

Po uroczystości powitalnej i odegraniu hymnów

innymi delegat łódzki p. Zatke stwierdził, że 
okręg jego nie popiera projektowanej reorgani 
zacji dotychczasowego systemu rozgrywek, bo­
wiem ekstraklasa piłkarska pociągnie za sobą 
konieczność uznania jej za zawodową. Stanowi­
sko delegata łódzkiego wyv*)lało kilkugodzinną 
dyskusję, w czasie której większość zebranych 
wypowiedziało się za utworzeniem ekstraklasy 
amatorskiej. Podany pod glosowanie wni-osek zo­
stał przez zebranych przyjęty 170 głosami prze­
ciw 45. ♦

Na skutek przegłosowania wniosku o utworze­
niu ekstraklasy, celem szczegółowego rozpatrze­
nia zgłoszonych projektów i wybrania jednego 
z nich, powołano 13-osobową komisję, która po

granicznych* treningi odbywają się w sali Gimn. 
kupieckiego przy ul. Śniadeckich: mężczyźni — 
we wtorki i czwartki od godz. 19—21-szej oraz 
w soboty od godz. 17—19-tej, kobiety — w po­
niedziałki i środy od godz. 17—19-tej, o-raz w so­
boty od godz. 19—21-szej, (ak).

Opal za IV kwarta! dia posiadaczy kart 
I kategorii

Miejski Referat Aprowizacji i Handlu poda je 
do wiadomości, że zakłady pracy mogą składać 
listy osób zatrudnionych wraz z odcinkami nr 41 
kart 1 kategorii z miesiąca grudnia br. w celu 
uzyskania przyd&sflu opalu na 4-ty kwarta! br 
w normie 100 kg węgla i 50 kg koksu na głowę 
rodziny.

Uprawnionymi do korzystania z przydziału 
opalu są jedynie żywiciele rodzin, korzystający 
z kart zaopatrzenia kat. I, a nie objęci umową 
zbiorową, przewidującą deputaty opalowe.

Listy zbiorowe należy składać w dwu wykona­
niach, jedną na węgiel i drugą dodatkową na koks 
w Miejskim Referacie Aprowizacji i Handlu, po­
kój nr 2, codziennie od godziny 8—12 w terminie 
prekluzyjnym od 16 do 21 bm.

Wobec powyższego unieważnia się wszystkie 
dotychczas niezrealizowane odcinki nr 41 kart 
kategorii I z listopada br.

Za Prezydenta Miasta 
kierownik Referatu 

(—) SŁ Czajka.

narodowych pozostali na ringu przedstawiciele 
wagi muszej.

Po bardzo ładnej i żywej walce Grzywocz 
zwyciężył nieznacznie na punkty z Personem.

W wadze koguciej Janowczyk przegrał na 
punkty do Ahiina.

W wadze piórkowej Antkiewicz przegrał 
przez dyskwalifikację w trzeciej randzie 
z Kreugerem.

W wadze lekkiej Sowiński pokonał pewnie 
na punkty Hansona,

dłuższych obradach przedstawiła plenum dwa 
Wnioski i to inż. Przeworskiego oraz dyr. Ko­
nopki.

Przy rozpatrywaniu nowych projektów wyło­
niła się kwestia czy w eliminacjach należy oprzeć 
się na rozgrywkach mistrzowskich z roku 1946 
czy też przeprowadzić najpierw rozgrywki eli­
minacyjne poszczególnych okręgów, gdyż obecny 
układ sił w okręgach nie odpowiada stanowi za 
ubiegły rok. W wyniku głosowania przyjęto za 
podstawę stan z roku 1946. Z poddanych pod 
głosowanie projektów inż. Przeworskiego, i dr. 
Konopki zaakceptowany został projekt inż. Prze- 
worskiego większością 'głosów.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawy roz­
grywek o puchar Ziem Odzyskanych oraz o opo­
datkowaniu ekstraklasy. Obie sprawy odłożono 
do rozpatrzenia na przyszłym zebraniu związku.

Następne walne zebranie P. Z. P. N. odbędzie 
się w lutym przyszłego roku.Roczno Walne Zebranie Sekcji Kajakowej Klubu Sportowego H,C.P.

W ub. tygodniu odbyło się w gmachu Dyrekcji 
Zakładów H. Cegielski, Roczne Walne Zebranie 
Sekcji Kajakowej H. C P. przy licznym udziale, 
członków i sympatyków.

. Zebraniu przewodniczył p. dyr. inż. Susicki 
prezes Klubu Sportowego H. C. P. W przemówie­
niu swym podkreślił żywą działalność i rozwój 
Sekcji, mimo piętrzących się trudności material­
nych, Ustępującemu kierownictwu, w szczególno­
ści pp. Bartkowiakowi, Sobierajowi i Polowczy- 
kowi wyraził prezes podziękowanie za ofiarną 
i bezinteresowną pracę. Zdobycie mistrzostwa 
Polaki, poza wielu innymi sukcesami sportowymi 
oraz uzyskanie własnej przystani, to owoc pracy 
czynnych członków i kierownictwa Sekfcji.

Nowe kierownictwo wybrano w składzie nastę­
pującym: Kierownik Sekcji — inż. Tutak, Zastęp­
ca kierownika — Pólowczyk, sekretarz — mgr 
Stachowski, kapitan sportowy — Sobieraj, gos­
podarz — Kiliński, kronikarz — Grodzki, opie­
kun druż. żeńskiej — Kostańska, opiekun druży­
ny męskiej — Grygier, kierownik stoczni — 
Dolski. .

Walnie Zebranie uchwaliło wniosek, aby nowe 
kierownictwo położyło szczególny nacisk na roz­
wój kajakarstwa turystycznego. Posiadanie bo­
wiem własnej przystani, kajaków regatowych 
i turystycznych, jak również możliwość budowa­
nia nowych, przyczyni się niewątpliwie do dal­
szego rozwoju Sekcji i zapewni zdrową rozryw­
kę po pracy.

Zapisy nowych członków do sekcji przyjmuje 
sekretarz mgr Stachowski (Fabryka CJbrabiarek) 

S oraz p. Sobieraj (ul. Łąkowa 21 m. 17).

W wadze półśredniej Olejnik wygrał na 
punkty z Ahnelovem.

W wadze średniej Kolczyński wygrał wy­
soko na punkty z Karlossonem, przy czym 
Szwed znalazł się dwukrotnie na deskach.

W wadze półciężkiej Szymura przegrał 
przez dyskwalifikację w drugiej rundzie za 
nieprawidłowy cios z Bengtssonem.

W ostatniej walce dnia w wadze ciężkiej 
Lick przegrał przez k. o. w drugiej rundzie 
z Sundinem.

Ostrovśa — Polonia (Leszno) 8:3
W sobotę, w sali Teatru Miejskiego w Ostro­

wie, odbyto się towarzyskie spotkanie pięściar­
skie, które zakończyło się wynikiem nierozstrzy- 
gniętrm. Poszczególne walki dały następuiacp 
wyniki: ■ „

W wadze muszej Nowak (O) i-wyciężył na 
punkty Pawlaka Ign. (P). , .

W wadze piórkowej Szymankiewicz (P) poko­
na! na punkty Wujczaka (O).

W I wadze lekkiej Pawlak M. (P) zwyciężył 
przez k. o. w 2 starciu-Wieczorka (O).

W II wadze lekkiej Łączniak (O) nie rozstrzy­
gnął walki z Jankowskim St. (P).

W wadze półśredniej Adamczak (O) zwyciężył 
na punkty Jankowskiego Wł. (P).

W wadze średniej Brajer (O) podzielił się punk­
tami z Ratajczakiem (P).

W wadze półciężkiej Stefaniak (O) zwyciężył 
przez poddanie się w 1 sta-rciu Piotrowskiego (P).

W wadze ciężkiej Grzelak (P) zwycięży! na 
punkty Lepczyńskiego (O).

Sędziował w ringu i na punkty p. J. Zbierski.

Przed startem hokeistów
Fala mrozu jaka nawiedziła kraj wprowadziła 

wiele ożywienia wśród hokeistów od dawna wy­
czekujących. na możność trenowania na wol­
ności. Ńa lorze hokejowym „Lechu" przy ul. 
Mylnej wylano już wodę i czyni się ostatnie 
przygotowania do odbyć się mających rozgry-i 
Wek mistrzowskich. O ile warunki lodowe będą 
korzystne odbędzie się w niedzielę pierwsze to­
warzyskie spotkanie pomiędzy dwoma kombmo- 
wanemi zespołami. Niewykluczony jest przy­
jazd drużyny „Pomorzanina" z Torunia. (po)

Sejmik pływaków polskich 
w Poznaniu

Roczne Walne Zgromadzenie Polskiego Związ­
ku Pływackiego zwołane zostało na dzień 26 
stycznia i'947 r. w Poznaniu. Pierwsze obrady 
naszyć* pływaków będą miały doniosłe znacze­
nie dla dalszego rozwoju a szczególnie umaso- 
wienia sportu pływackiego w kraju.

Z okazji Sejmiku pływaków rozegrane zostanie 
w tymże dniu ciekawe spotkanie pomiędzy re­
prezentacją okręgu poznańskiego i śląskiego.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. „OMTUR“ komunikuje, że treningi Sekcji pię­

ściarskiej odbywają się w własnej hali ćwiczeń przy 
ul. Łukaszewicza 40 we wtorki, czwartki i soboty od 
18—20-tej.

Klub Sportowy Pracowników Zarządu Miejskiego 
w Poznaniu „Surma“ otworzył od niedzieli, 15 bm. 
własną sztuczną ślizgawkę przy Wałach Królowej Ja­
dwigi obok Stadionu Miejskiego. Bilety wstępu wy­
noszą: lą dla młodzieży do lat 14 • r <• « «-
rosłych — zł 10,-

zł 5,—, 2. dla do-

Sekcja Motorowa K. S. „OMTUR“ komunikuje że 
odprawy odbywają się co tydzień w piątek w Sekre­
tariacie K. S. „OMTUR", ul. Łukaszewicza 40 pokój 3, 
w godz. ed 18-20-teJ. Sekretariat przyjmuje codziennie 
ranf.cv nowych członków w godz.. od 10—13-tej l od
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z Baranowskich

Anna Jackowiakowa
przeżywszy lat 48.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałobv nasłani w środę, dnia 11 bm., o godz. «.45 S7kS“X 
św. Rocha, tamże msza św. o godz 9-tei nn 
w5żlg?zuenle ZW'Ok nS cmentarzu Parafialnym

Mąż z córkami
Poznań, św. Rocha 8a "46847

Wózki dnedyce. - Jóóżha żelazne. |
B ROWERKI-HULAJNOGI-ZABAWKI III NORMALNE i DZIECIĘCE S
■*- - - - - - - - - - - - - - - - - - - WYROBY STALOWE* NACZYNIA KUCHENNE 'ALUMINIOWE'- - - - - - - - - - - - - - - - - - - ™-’

fttyczet łomowi!
* \a/> A<r a nnisuiWŁAŚC. A. DOLSKI 

POZNAŃ, UL. MIELŻYŃSKIEGO 16.-TEL.2982
 ( DAWN. GWARNA)

Dnia 1S grudnia 1946 r. zatrat nam Bóg do 
grona swych anlolkow naszego najdroższego 
i nigdy niezapomnianego syneczka i bracisz­
ka, śp.

Reniuszka Bartkowiaka
urodzonego dnia 7 grudnia 1945 r. Pogrzeb od­
był się z kaplicy na cmentarzu jeżyckim dnia 
16-go grudnia br. o godz. 10.50.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice z synkiem

Poznań, ul. Długosza 5, m. 3. 46783

N HURT 
0 tel. 77-1S „BAŁTYK" ,.,D££H Wędzarnia i Wytwórnia Konserw Rybnych

'Uśmiech dziecka * szczęściem. ctdzicćut

Skład — Kantaka 7
zawiadamia swoich Szan. Odbiorców, że

| sprzedaż karpi świątecznych i

0 rozpoczyna już od
poniedziałku, dnia 16. 12. 1946 r. 5 I

Byia współwłaścicielka fy „EKONOMIA" 
' ulica Jeskego 28

ANNA PIOTROWSKA 
uruchomiła z dniem 10. 12. 1946 roku 
nowy sklep bielizny damskiej, męskiej 

i pończoch
przy uitcy Marszalka Focha 68

(obok restauracji „Gastronomia")
Praktyczne UPOMINKI GWIAZDKOWE
12-342 

MONTERÓW
CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 
samodzielnych, wy­
soko wykwalifiko­
wanych, za dobrym 
wynagrodzeniem 
poszukujemy. 
Zgłoszenia:

Biuro Handlowo-Rudo- 
wlane 11. KASIŃSKI,

Wrocław, ulica Po­
morska 2. 12-306

I Wróciłam
."a i podjęłam swą praktykę w Gnieźnie

Irena Wengerkowa
© lekarz - dentysta

Gniezno, Rynek 4 46520

GORSETY prze­
ciw gruźlicy i 
skrzywieniu krę­
gosłupa PRO- 
STOTRZYMACZ 
PROTEZY nóg I 
rą«. APARATY, 
PASY przepukli­
nowe i przeciw 
obniżeniu: żołąd­
ka, macicy, po­

operacyjne (Wysyłka pocztą).

POLACZEK
TARNÓW s

ul. Watowa nr 43 "

r’f

Skarbem życia • to radość! 

Radość daiecka umili 

Zabawka piękna 

Którą nabędziesa m Aqutli

1 Aq U I I Q Poznań, Fr. Ratajczaka 7 - tel. 33-50

,,v STfMPtft'
-POZNAŃ

POLECAM :
pocztówki gwiazdkowe 

i noworoczne
za 100 szt. 270— i 150,— zl, 

ognie zimne, kalendarze, wieczne pióra, 
taśmy do maszyn, stalówki po cenach naj­

niższych.
HURT — DETAL

Wiktor Goetz

Posiadam <2

Poznań, Wrocławska 28/29.
46866

Tel. 34-79.

K1EOSI I ET złotą biżuterię
8401 OJ Ł Srebro - Zegrrki - Budziki

„....... . .......I ZEGARY KOMINKOWE
Fa WITOLD STflJf.WEKI - Poanart

ul. Półwiejska 9b 45476

FABRYKA ŚWIEC
pod Zarządem Państwowym

w Szprotawie, Dolny Śląsk
poszukuje zaraz:

1. ksśęgowego-bilans'sty
2. referenta planowania 

i statystyki
3. palacza do kotłowni
4. ślusarza-mechanika

Warunki p’acy wetFug umowy 
Zgłoszenia prosimy kierować do Fąbryki.

12-325

uzy magazyn
centrum Łodzi, plac Wolności, wyrobione 
stosunki z hurtownikami branży kolon.- 
spożyw., przyjmę przedstawicielstwo poważ­
nych wytwórni. — Zgłoszenia, Łódź, Nowo- 
miejski 4 m. S0. 12-172

Centrala Lamp Radiowych
Poznań, św. Marcin 5
II piątro front te?. 37-79

kupuje po najwyższych cenach lampy
amerykańskie i rosyjskie. 12-145

Reklama współdziała
w odbudowie kraju

Samochód
ciężarowy
nośność 9—7 ton, 
w dobrym stanie, 
zakupi Powiatowy 
Zarząd Drogowy w 
Ostrowie Wlkp., ul. 
Wrocławska 28.

 12-324

Syw'

POZNAN 
W BMK 48

U®TEl 23 39’30tAzWOAMPVSifl{ qo ift

IV. Zg. 5(17/46
Hieronim Grześlcowski z Poznania, Fabryczna 

nr 22.3 wystąpił z wnioskiem o uznanie za zmarłą 
Berty Grźeśkowskiej z Neustadtów, nrodzonej 
dma 4. 2. 1889 w Poznaniu, córki Heimana i Ka­
roliny z Perlinków. Zaginiona przebywała w 1942 
jako Żydówka w więzieniu w Łodzi i od .tego 
czasu nie ma o niej wiadomości.

Wzywa się zaginioną, aby najpóźniej w ter­
minie trzymiesięcznym zgłosiła się w Sądzie 
Grodzkim w Poznaniu, gdyż yę przeciwnym razie 
uznana zostanie za zmarłą.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzie­
lić wiadomości o zaginionej, aby najpóźniej w 
terminie powyższym doniosły tutejszemu Sądowi.

Poznań, dnia 13 grudnia 1946 r.
• Sąd Grodzki 12-333

Bsjestracja
lekarzy, lekarzy-dentystów, farmaceutów, 

felczerów, położnych, pielęgniarek, 
pielęgniarzy oraz uprawnionych 

i samodzielnych techników dentystycznych.
Na podstawie dekretu z dnia 10 sierpnia 1945 r. 

o rejestracji pracowników służby zdrowia (Dz. I . 
R. P. nr 43, poz.' 235) odbędzie się w czasie o l 
16 grudnia 1946 r. do 31 grudnia 1946 r. w Wy­
dziale Zdrowia Zarządu Miejskiego stoi. m. Po­
znania przy placu Kolegiackim nr 12 a rejestracja 
personelu służby zdrowia (lekarzy, lekarzy-den­
tystów’, farmaceutów, felczerów, położnych, pie­
lęgniarek, pielęgniarzy oraz uprawni vch i sa­
modzielnych techników dentystycznych).
1. Rejestracji podlega cały personel służby zdro­

wia, posiadający uprawnienia do wykonywa­
nia zawidu, zarówno stałe jak i czasowe, nie­
zależnie od tjgo, czy już uprzednio został do­
konany obowiązek rejestrowania się.

Rejestracji podlegają również obywatele 
obcy, którzy korzystają z prawa wykonywa­
nia w/w. zawodu na terenie Państwa Polskiego, 
bądź ubiegają się o przyznanie tego prawi.

Wyjątek stanowią osoby pełniące czynn i 
służbę wojskową.

2. Rejestrujący winni zgłosić się do rejestracji 
osobiście z dowodem tożsamości oraz dowo­
dami uprawniającymi do wykonywania za­
wodu (dowód obywatelstwa polskiego, dyplo­
my, świadectwa itp.)

3. Osoby, nie posiadające dowodów uprawnień do 
wykonywania zawodu winny przy rejestracj 
przedstawić zaświadczenie, wydane prze. 
Urząd Wojewódzki Poznański —■ Wydzia 
Zdrowia, że nazwiska ich figurują w Urzędo 
wym Spisie personelu sanitarnego, wydanegr 
przez Min. Opieki Społecznej z 1939 roku.

4. Kto uchyla się od obowiązku rejestracji albo
podaje dane nieprawdziwe, lub zataja dane 
które powinny być ujawnione, podlega karze 
aresztu do 3 miesięcy łub karze grzywny do 
3090,— zł, wzgl. karze dodatkowej w’ postać 
utraty praw wykonywania zawodu na okres 
do 2'latt 12-32)

Wolne posady

Szlifierzy, Jedna młodsza 
sita robotnicza. „Embe“ — 
23 Lutego 23. 46365

Pracowników fizycznych 
poszukuje się zaraz. Kat. T 
kart żywnościowych. Za­
kłady Przemysłowe. Po­
znań, Rataje 138. 12-302

Potrzebny zaraz organista, 
kawaler, pierwszorzędne 
warunki. Zgłoszenia: Pa­
rafia Czacz, pow. Kościan.

12-295

Cukiernik samodzielny po­
trzebny. Szczecin, Agen­
cja Reklamy, Wojska Pol­
skiego 41. 12-285

Kowale z praktyką potrze­
bni. Budowa wozów, Ry- 
baki 4/6. 46732

Poszukuje się ‘ uczciwej 
stużącej. Zgłoszenia od 17 
do 19-tej: stablewskiego 9,

» m. 5. 46813

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. M. Fo­
cha 77, skład skór. 46816

Dziewczynę przychodnią 
przyjmę zaraz. Szamarzew­
skiego 58, m. 33. 46820

Dziewczynka łub chłopiec 
rr.oże się zaraz zgłosić. — 
Skład kwiatów, Daszyń­
skiego 59. 46821

Pomocnica domowa z go­
towaniem oraz dziewczyna 
do dzieci potrzebna. Oko­
lica Bydgoszcz? — Adres 
wskaże .Głos Wielkopol­
ski" nr 46833.

Bilansista
K. U. P; Różana 19 

Tel. 16-06
zaraz potrzebny

46878

Czeladnicy szewscy po­
trzebni. Ul. Matejki 53.

46824

Farbiarza, dobrego fachow­
ca, zatrudnimy natych­
miast. Pensja 20 000. Ofer­
ty: „Słowo Polskie", Wro­
cław, pod „Farbiarz44.

12-310

Fryzjerka na stałe, dobra 
siła lub na wypomótkę za­
raz. Daszyńskiego 45. 46866

Pończoszarkl lub uczenni­
cy poszukuję. Zgłoszenia: 
Pracownia trykotarska — 
Zbąszyńska 5, m. 6. 46807

Samodzielny POMOC­
NIK zegarmistrzowski 
potrzebny od 1. 1. 1947. 

Zgłoszenia: 
POGŁODZItfSKI, 

Kalisz, 2-ymirskiego 13.
46410

Dziewczę do pomocy po­
trzebne zaraz. Pracownia 
czapek, Gąsiorowskieh 10,
m. 2. 46809

Potrzebna pomoc domowa 
przychodnia. Chełmońskie­
go 4, m. 2. 4fa796

Pomoc domowa, sumienna, 
z gotowaniem, natych­
miast potrzebna. Grodzi­
ska 26, m. 3. 46784
Fryzjer stałą wypomóżkę.
Dąbrowskiego 82. 46782

Uczennica fryzjerska po­
trzebna zaraz. Niecała 14.

Potrzebna krawcowa i try -
kotarki. Warunki bardzo 
dobre. — Zgłoszenia: Jją 
brow^kiego 10. 46772

iowana maszynistka, 
mością koresponden- 
Zgłoszenia: Zw. Prac. 
,-ch Poznań, Słowac-

22, godz. 14—16-tej.48757

OGłOSZ EIIIIA DHOBKEv «- ** 2Ł. *- / W ■ /Ti aur « «t* / w «_ „spotem
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-meJ rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Pomoc domowa potrzebna, 
zaraz. Śniadeckich 11, n». 8.

46770

Robotnicy spedycyjni po­
trzebni. Wawrzyńca 18.

46769

Przychodnia z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Dąbrow­
skiego 132. 46766
Potrzebna pomoc uczciwa, 
czysta, do 2 osób z nowo­
rodkiem. Zgłoszenia: Sło­
neczna 12a. 46763

Dziewczyna bez gotowania 
potrzebna zaraz. Matejki 
37, m. 6. 46850

Gosposia dobrze gotująca, 
mała rodzina dorosłych. 
Karmelicka 1, m. 23. 46870

Uczciwa dziewczyna przy­
chodnia lub posługaczka 
zaraz. Armii Czerwonej 3, 
m. 4, 2 X dzwonić. 468G8

Reperację dywanów wy­
dają sporadycznie poza 
dom. Oferty: ,,Par“. Ra­
tajczaka 7, pod 12,682.

46887

Poszukuję rutynowanej go­
sposi z referencjami. Adres 
wskaże „Czytelnik44, Ar­
mii Czerwonej 1. 46863

Osoby dobrze robiące na 
drutach mogą się zgłosić 
do składu konfekcji dzie­
cięcej i damskiej. — Plac 
Wolności 1. 46888

Potrzebny zaraz niewy­
kwalifikowany robotnik 
do rozwożenia towaru 1 
załatwienia ekspedycji to­
warowej. Poznań, ul. Fr. 
Ratajczaka 8, „Centra44.

Uęgennica fryzjerska po­
trzebna zaraz. Grobla 18.

46864

Dziewczyna do prac domo­
wych, czysta, uczciwa, z 
świadectwami, potrzebna 
zaraz. Glaser, ul. Skarbo­
wa 22, m. 4. 46909

Przedsiębiorstwo Handlu Ziemiopłodami 
w Poznaniu

zaangażuje natychmiast na dobrych 
warunkach rutynowane siły 1 to: 

kierownika działu rozliczeń
księgowego
stenołypisfkę

Oferty z podaniem referencji do 
Biura Ogłoszeń „PAR", ul. Rataj­
czaka 7 pod „12,658". 46831

Gosposia poważna, skrom­
na, samodzielna, potrze­
bna. Posada stała, prowin­
cja, trzy osoby. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
12,709. 4C905

Szuka posady

Gospodyni samodzielna, 
znająca kuchnię polską i 
francuską, włada językiem 
francuskim, poszukuje po­
sady w poważnym domu. 
Of. „Głos Wlkp." nr 46803.

Ogrodnik, żonaty, obezna­
ny wszechstronnie w swym 
zawodzie, 24 lata praktyki, 
poszukuje samodzielnej po­
sady od 1. 2. 1947 r. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 46789.

Aptekarska siła pomocni­
cza z długą praktyką przyj- 
mie posadę. Oferty z wa­
runkami „Głos Wielkopol­
ski" nr 46720.

Księgowy-bilansista przyj- 
mie jeszcze pracę godzino­
wo. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 46811.

Zbożowiec kierownik
dzielny żonaty zmieni po- 
saćę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12-235.

Młody inteligentny z ukoń­
czoną szkoła handlową, 
znający księfbwość, z dy­
plomem szoferskim, przyj- 
mle posadę. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 12,673.

48885

Młodszy szofer, zielone 
prawo jazdy, dbający o 
wóz, bardzo ostrożny — 
przyjmie posadę. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 46785.

Księgowy bilansista ruty­
nowany długoletni szuka 
odpowiedniej pracy. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" nr 
16430.
Gosposia inteligentna szu­
ka posady u samotnego pa­
na od 1. 1. 1947. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
12,501. 46359

Ogrodnik, żonaty, znający 
się nfl rybołówstwie, po­
szukuje posady, mogą być 
i Ziemie Zachodnie. Of. 
„Głos Wielkop." nr 46800.

Ogrodnik żonaty, lat 37, 
pracowity, sumienny, szu­
ka posady samodzielnej — 
kierownika w majątku lub 
prywatnie, dobre świade­
ctwa, długa praktyka, spe­
cjalność wczesne warzywa, 
kwiaty. Czesław Zastróż- 
ny, Urbanie, poczta Po- 
pćwko, pow. Oborniki.

j

Ogrodnik^ dzielny facho­
wiec, żonaty, szuka posa- . 
dy w majątku od 1. 1. ‘ 
1947 lub później. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 46778.

35 lat, mila, średnie wy­
kształcenie, zajmie się do­
mem samotnej, inteligent­
nej 1 kulturalnej osoby. 
Of. „Głos Wlkp." nr 46765.

SPEDYTOR 
kwalifikowany z długo­
letnią praktyką zawo­
dowa, poszukuje posa­
dy od 1. 1. 1947. Oferty 
,Głos Wlkp." nr 46845.

Nauka

Korespondencyjne kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-583

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

46808

Wieczorowy kurs księgo­
wości wraz ż przebitkową, 
wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności X 46494

Tańce nowoczesne, naro­
dowe, wyucza baletmlstrz 
Ignacy Szczurek, Przecz­
nica 2, parter. 46619

Nowoczesne Kursy kroju 
męskiego 1 damskiego za­
twierdzone przez Kurato­
rium rozpoczynają sie dru­
giego stycznia. Przybylski, 
Poznań, ul. Marsz. Focha 
36. 48090

Przy Społecznym Gimna­
zjum Mechanicznym pry­
watny kurs wreczorowy w j kompletach zakresu małej 

. matury gimnazjum mecha- 
> nicznego i elektrycznego. 
Informacje: Górczyńska 36. 
od godz. 16—19-tej. 46718

Osobiste

Ob. wychowawcę i kolegów 
2 kl. 4b gimnazjum im. 
Bergera w roku 1936 proszę 
o łaskawe oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 46835.

Za wykrycie sprawcy kra­
dzieży w piątek wieczo­
rem wózka dwukołowego 
ogumionego (platforma 
czerwona) wyznaczam 3000 
zł nagrody. Mikołajczak, 
Wielka 20, m. 12. 46894

Kto zna środek odzwycza- 
jcn-a od alkoholu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 46762.

Sprzedaże

, Wytwórnia wykwintnej 
1 galanterii skórzanej poleca 
! w największym wyborze — 
najtaniej eleganckie toreb­
ki dla pań, teki, teczki, 
portfele, paski, parasole 
damskie I męskie, laski, 
walizki. A. Pieprzyk, Po­
znań, ul. Walki Młodych, 
dawniej Podgórna, tele­
fon 31-29. 44929

Parcelę 2egrzu, 16 tys. mł 
(m‘ po 56,— zł) sprzedam. 
Sowiński, Zygmunta Au­
gusta 16, wejście Składo­
wej, tel. 36-75. 46570

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuj i 
„Radiomechanika" — Pc - 
znań. św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 450r- L

Knoty, lampy naftowi, 
makownice. Ceramika — 
Leonard Gajowiecki, Wt - 
dna 12. 12-t 1
Tapety, wycieraczki polec i 
Zb. Waligórski, Wielka
I ptr. 443C3

Biurka, krzesła biurowe, 
większą ilość, korzystni i 
— Magazyn Mebli, Pozna: . 
Rybaki 6. 458J :

Gabinet męski nowocze­
sny, dobre wykonanie — 
Poznań, Rybaki 6, Magazyn 
Mebli. 458“ 5 ’

Stołowy, używany, dobre 
wykonanie, okazyjnie. * - 
Poznań, Rybaki 6, maga • 
zyn mebli. 45826

Gabinet biurowy oraz Inn ? 
meble biurowe korzystnie. 
Poznań, Rybaki 6, magp • 
zyn mebli. 45821

Materace, dreliszki, ram - 
sprężynowe, Pertek-Wrze - 
śniewicz, ul. Ratajczaka ■ 
I ptr., tel. 36-31. 4620
Drezynki dla dzieci sprze­
dam. dla pp. kupców ra 
bat. Raczyńskich 9 m. l

4648

Gaśnice
z nabojami nleza- J 
marzająeymi, pły- j 
nowe i pianowe oraz J 
gaśnlęe tetrowe do 1 
samochodów

dostarcza natych- ] 
miast ze składu j

ST. DUCHOWSKI ! 
Poznań — Mielżyń- 
skiego 16, tel. 32-26. ;

46866
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Na Owiazdkę — serwisy 
stołowe kawowe 8 i 12 oso­
bowe, garnitury do ciast, 
kompotu, nakrycia niklo­
wane, sprzęty kuchenne, 
podarki praktyczne poleca 
Marian Lesińskl, tylko Ży­
dowska 33, telefon 18-65.

12-279

Sprzedam futro (źrebce) 
okazyjnie. Różana 18, m. Ł

46825

Pianino krótkie, płytą sta­
lową, sprzedam. Kościelna 
18, m. 2. 46823

Wózek dziecięcy, skrzypce, 
materace, sprzedam. Ry­
nek Sródecki 7/8, w podwó­
rzu lewo, 3 piętro, Klej- 
niak. 46788

Kupna

Radio 6-lamp, super, trzy- 
zakresowe, zmienny. Fo­
cha 136a, m. 3. 46678

Złoty pierścionkowy zega­
rek, 76900, złoty trzykoper- 
towy płaski zegarek, 58 000. 
Ot „Głos Wlkp." nr 46822.

» sztuk lewarków wmo-
chofiowych oraz większą 
partię zawiasów okiennych 
sprzedam. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 12,711.

46907

Książki szkolne, naukowe,
powieściowe, księgozbiory 
kupuje księgarnia Gier- 
czaka, Poznań, Daszyńskie­
go 59. 43685

Taśmówkę małą, frezerkę, 
koplerką, blachę dur-ału- 
minlum, */« lub 1 mm, drut 
pocynkowany, oksydowa­
ny, 112 mm. Kozia 8 — 
Wytwórnia zabawek. 46903

Wolne lokale
jj próżny, o 
7, I piętro, 2

Karakuły małą figurę ko­
rzystnie sprzedam. Małe- 
ckiegd 2 m. 5, godz. 17—19.

46690

Futro męskie cięższe sprze­
dam. Sczanieckiej 5a, m.l.

46317

poleca
Wytwórnia świec 

uL Dąbrowskiego 79 
TeL 91-04

468*1

Sprzedam: 1 szafę „auto­
mat" do sprzedaży filmów 
itp., 2 aparaty do powięk­
szeń, frak i ubranie czar­
ne na średnią figurę, od­
kurzacz elektryczny i 1 a- 
parat Agfa Mowix i 5 fil­
mów, 2 rowery, męski i 
damski. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 46714.

Płaszcz damski, czarny, 
nowy, średnia figura, 8 ty­
sięcy, sprzedam. Sw. Mar­
cin 58, m. 9. 46889

Jamniki długowłose, 8-ty- 
godniowe, sprzedam. Leś­
nictwo Miały, poczta Mia­
ły, pow. Czarnków. 12-349

Maszynę krawiecką Singer. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 46854.

Sprzedamy 100—150 m siat­
ki drucianej na płoty. — 
Wieikość otworów 5 cm, 
grubpść 2 mm. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 46873.

Materiały, płaszcze i ubra­
nia kupuje Feliks Koniecz­
ny, Poznań, Dąbrowskiego 
48, wejście z Rynku Jeżyc­
kiego. 44157

Maszynę do pisania, aryt­
mometr kupimy. Kocha­
nowicz Ska, plac Wolności 
13 (obok 3 Maja). 12-39

Klej „Ago", gurty, korek, 
płyty korkowe (do 2 mm), 
płótna, kupuje — Bogu­
sławskiego 19a m. 6. 46363

Srebro, złom kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. 
Libelta 11. 465S0

Kupię wózek ręczny o 2
kołach (na gumach). Miko­
łajczak, Wielka 20, m. 12.

Pianino dobrym stanie ku­
plę. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 12,685. 46896

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia 1 kupyje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA* — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­
fon 43-57. 46027

Skład w bardzo dobrym ;
punkcie przy ul. Daszyń- J 
sklego, odstąpię z powodu I 
choroby. — Wiadomość: i 
Szwajcarska 27, m. 5.

46853 ;

’ Unieważniam zgubione 
papiery osobiste. Gertru- 

j da Kalupe. 48865

Unieważniam zagubiony
dowód rejestracji Nowa 
Sól na nazwisko Kazimierz 
Hochmański. 12-316

Pokój pusty na biuro, cen- ■ 
trałne ogrzewanie, do wy- I 
najęcia. Oferty nr 2364: ' 
„Czytelnik", Armii Czer- ! 
wońej L 46857 j

Szuka lokalu

Unieważniam zagubioną 
kartę ewaluacyjną, doku­
ment urodzenia na nazwi­
sko Karolina Gnyp, Wiel­
ki Borów. 12-315

| Wójcickiego Władyaław*-
Dziunka poszukuje rodzi­
na. Legnica, ul. Skłodow­
skiej 9. Rozalia Lewicka.

12-318

Kto może udzielić infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rosen, następnie 
podobno we Floesenburgu. 
O Jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Unieważniam zagubioną 
kartę ewakuacyjną na na­
zwisko Marcin Makoś, Ja- 
romirowice, pow. Gubin.

12-320

Różne

Szkło stołowe,, komplety 
do ciast, kompotu i likieru 
poleca na święta T. Sob­
ki ewicz Ska, Hurt. Porce­
lany, Fajansu i Szkła, Po­
znań, Garbary 29. 45477

Reflektor 2-żarówkowy na 
oświetlenie placu korzyst­
nie. Daszyńskiego 35, skład 
radiowy. 46352

Ślubną suknię, długą — 
płaszcz damski, nowy, 
przejściowy, brąz, tanio 
sprzedam. Kopernika 6, 
m. 8. 46875

Rzeinlctwo wielkich roz­
miarów mieście powało­
wym odstąpię. — Oferty 
„Głoc Wielkop." nr 46401.

Stół sklepowy (lada) na 
sprzedaż. Oferty Poznań, 
skrytka pocztowa nr 250.

46634

3 platformy, przy czepki 5- 
tonowe. Budowa wozów, 
Rybaki 4/6. 46731

Rower dziecięcy dwukoło­
wy kupię. Zgłoszenia: Nie­
golewskich 7, m. 6. 46687

Płaszcz granatowy dla pa­
nienki z popielatym brelt- 
szwancem na watalinie, 
stan bardzo dobry. Wały 
Leszczyńskiego 2, m. 2, w 
godzin, popołudniowych.

46304

Ślubną sukienkę okazyj­
nie. Rybaki 28, m. 25, godz. 
17—19. 46802

Dywan 3X4, futro piżmow­
ce, waga 500 kg. Przeczni­
ca 5, m. 4. 46891

Okazja! Domek piętrowy 
dla lalek na sprzedaż. Gą- 
siorowskich 12, m. 22.

46799

Wielkopolska 
Hurtownia Galanterii 
I Towarów Krótkich 

Poznań, Stary Rynek 
nr 80/82 — Telef. 44-27.

12-341

■wie opony samochodowe, 
delkość 450 — 17 i 5,25 — 
). Piekary 7, fryzjer.

46795

Sypialnię nowoczesną — 
sprzedam. Kościelna 27, 
m. l. 46794

Okrycie (piała) samocho­
dowe na ciężarówkę, kom- 
letne sprzedam. Mosto­
wa 2, m. 2. 46787

Kanapa, dobrym stanie. — 
Al. Marcinkowskiego 20, 
m. 4, J. Koza. 46812

legar fabryczny do odbł- 
:mia kart kontrolnych. — 
/ierzbięcice 24, Elektron.

46810

Futro, łapki karakułowe, 
figura średnia, jak nowe. 
2ydowska 30, m. 1. 46337

Futro fokowe na szczupłą 
Średnią figurę do sprzeda­
nia. — W. Garbary 27, 
rn. 14. 46836

Odstąpię dobrą restaurację 
lub lokale handlowe. — 
Adres wskaże „Glos Wiel­
kopolski" nr 46832.

Futro męskie, oposy, czar­
ne poszycie, kołnierz ka­
rakułowy, średnia figura. 
Słowackiego 27, m. 9, od 
19 do 20-tej. 46830

Motory: D. K. W. Majster, 
25 000 zł; 4-ro-cylindrowy 
Kadet, zapasów, blokiem, 
5COOO zł; 6 tłoków Wande- 
rer oryginał 74/47, 12C00 zł; 
1 lina 100- metrowa 16 mm, 
15 000 zł; 1 akordion 48-ba- 
sowy, Honera, nowy, 18 000 
zł. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 46826.

Wyjaśnienie
Firma nasza nie ma nic wspólnego z 

ogłoszeniem w nrze 344 i 345 „Głosu Wiel- 
kopo!skiego“ i ewtl. innych gazet w sprawie 
poszukiwania zaginionych mebli, gdyż u nas 
żadne 'meble nic zaginęły. Nikogo też do 
ogłoszenia nie upoważniliśmy.

3 Państwowa Fa&ryRa llrtystjfzsytfi Ml • -
* dawn. J. Sroczyński

Poznań, ulica Emilii Sczanieckiej 10

Wagę uchylną, rower dwu­
kołowy dziecięcy kupię. — 
Fa Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2 — warsztat. 455M

Kupuję konie stale na rzeź, 
płacę najwyższe ceny, sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji — Rzeźnie two 
Końskie, Ig. Nowak, Po­
znań, ul. Daszyńskiego 26, 
teL 21-16 i 21-11. 44933

Kuplę spodnię, bryczesy 
oficerskie, gabardinowe, 
najchętniej przedwojenne. 
Jasna 8, m. 2. 46849

Parcelę przy tramwaju ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 46855.

Kuplę wózek dziecięcy — 
autko, dobrym stanie. —- 
Dwornik, Opalenicka 8,
m. 1. 46872

Maszynę do pisania, wali­
zkowa, „Erika". Poznań, 
Szamarzewskiego 20, m. 7.

46851

Piec żelazny 1 kuchenkę 
gazową. Limanowskiego 4, 
m. 6. 48877

Opona nowa Continental, 
650X17. — Górczyńska 11, 
m. 1. 46840

Leżankę w dobrym stanie 
sprzedam. Słoneczna 39, 
m. 2. 46880

Maszynę Slngera (okrągłe), 
dobrą. Żydowska 15/19, m. 
6a, pierwsze wejście pra­
wo. 46846

Elektrolux oraz elektrycz­
ny grzejnik sprzedam. — 
Prądzyńskiego 13, m. 8.

' 46871

Fortepian Bechstein (krót­
ki), pianina, fisharmonie, 
akordiony, okazyjnie. Po­
znańska Centrala Forte­
pianów, Zygm. Augusta 3,

3. 12-329

Westfalkę gazowo-węglo- 
wą, nieużywaną. Śląska 
6, I ptr. 46869

Samochodzik dziecięcy, po­
ruszający się za pomocą 
pedałów, jak nowy, sprze­
dam. Dąbrowskiego 44, 
m. 1. 45867

Parcelę sprzedam przy u- 
licy Gromadzkiej11. Winia- 
ry, ul. Włościańska 10, m. 1.

46862

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
12, tel. 10-01. 12-345

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, materiały meblo­
we, chodniki, maszyny do 
pisania, aparaty radiowe. 
Pertek, Kraszewskiego 17.

12-344

Wielki wybór 
pończoch i skarpet 
po cenach bardzo

niskich
. poleca

lllMUllil
Akordion, 80 bas., w do­
brym stanie, na sprzedaż. 
Daszyńskiego 149, m. 9.

Sprzedam drzwi pokojo­
we. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 46781.

Sprzedam skład delikate­
sów, cukry, przy Marsz. 
Focha. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 46780.

Ceraty — chadnikl poleca 
Z. Waligórski, Szewska 20, 
I piętro. 12-276

Leżanki, materace, tap­
czany. „Rekorda", ul. Ku- 
rzahoga, wejście z Ratu­
szowej. 12-274

Kożuch, czarny baranek, 
obszyty czarnym suknem, 
korzystnie sprzedam. — 
Skarbowa 15, m. 9. 46908

Puchowe beciki (plu- 
meawr) sprzedam. Infor­
macje: Cukiernia, Libel­
ta 13. 46892

żelazka, kuchenki elektrycz­
ne, wszelkie artykuły elektro- 
radio - techniczne - k»j>«)e

Centrala Światła
Poznań, Wrocławska 23/25 lei. 3966

Pokoju lub biurka z uży­
waniem telefonu poszuku­
ję. Dam pracę, dobrze pła­
cę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 46719.

Zgubioną książeczkę pra­
cy, odcisk palca, zaświad­
czenie RKU Poznań-Po- 
wiat na nazwisko Tadeusz 
Dudziński — zamieszkały 
Strykowie, pow. Poznań, 
unieważniam. 46838

Kolędy na płytach gramo­
fonowych. Uwaga! Płyty 
nowe sprzedaje się tylko 
za zwrotem 2 płyt starych 
plus dopłata. Odeon, Po­
znań, Prusa 17. 46132.

Ślusarz, palacz, z narzę­
dziami, przyjmie stróżo- 
stwo. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 46819.

Skład papieru, galanterii, 
ewtl. wolny lokal handlo­
wy z mieszkaniem, do­
brym punkcie, kupię. Of.: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
12,697. 46896

Spaniol trzymiesięczny za­
ginął czternastego, czarno- 
pcpielaty. Oddać: Niego­
lewskich 8, m. 3. Nagroda.

46851

Unieważniam legitymację 
Ubezpieczalnt Społecznej. 
M. Popiół, Poznańska 26, 
b. 9. 46841

Zgubiono kartę tramwajo­
wą i legitymację P. Z. U. 
na nazwisko Krystyna Wa­
chowiak. 46879

Najsłynniejszy psychogra-
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, zała.czyć 50 z? za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini", Kra­
ków, Skrytka pocztowa 475.

12-256

OESCWHSS
»ą do nabyota przy następująoyoh stoiskach;

Plac Wolności Rynfek Łazarski
Płac Hoovera Rynek Wildecki
ul. Kościelna 16 Rynek Sródecki

naprzeciw Kośnioła Jeżyckiego
Ze względu na ograniczoną ilość — prosimy o wcześniejsze 
zaopatrzenie się w drzewka
CARITAS ACADmiCA nabyła od Spółdzielni „LAS” 
prawo wyłącznej sprzedaży choinek, na terenie.. P oznani a.
Całkowity dochód fil pesdC dla ftiisimtiyil Studentów 

4U7« „Caritas Academlca" Libelta 3 — tel. 25-56

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Poznań na nazwisko Ste­
fan Pawlicki, Grzybno, po­
wiat Śrem. 46755

Dnia 12. 12. zgubiono port­
fel z kartą repatriacyjną, 
wydaną w Wilnie na na­
zwisko Magdalena Szosta- 
kowska i kartki żywno­
ściowe, wydane przez Bra­
tnią Pornoc U. P. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
odesłanie na ul. Półwiej- 
slcą 17, m. 16. 46858

Filateliści! — Cenniki, za 
przesłaniem znaczka, wy­
syła Poznańska Filatelia, 
Czerwonej Armii 2. 46911

Samochód zabierze do War­
szawy tonę ładunku w dru­
giej połowie b. tygodnia. 
Oferty: „Par", Ratajcza­
ka 7, pod 12,698. 46899

Drzewo do obróbki oraz 
stolarkę budowlaną przyj­
mie do wykonania Państ­
wowe Przedsiębiorstwo 
Rob. Inż. BudowL Poznań 
10 w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego 1, tel. 23-26.

12-336

MYDŁO
DO PRANIA 
dostarcza po cenach 
konkurencyjnych

HURTOWNIA 
CHEMICZNA, 
Poznań, W. Garba­
ry 32 — Tel. 22-97.

46348

Wydra, nowa, kołnierz 
męski, sprzedam. Niego­
lewskich 12, m. 4, Kozłow­
ska. Od 16—19. 46779

Lis srebrny, futro karaku­
łowe, modne, pierścionek 
z brylantami. St. Szymań­
ski, Wrocławska 3, m. 4.

46777

Futro foki, nowe, modny 
fason; okazyjnie. Konfek­
cja, Dąbrowskiego 1, skład.

46775

2 szafy, 110 cm, sprzedam. 
Staszica 11/13, m. 2. 46774

Ubranie nowe na mniejszą 
figurę sprzedam. Półwiej- 
ska 17, m. 4. 46768

Okazja! Kamienicę bez
długu, połowę natychmiast 
bardzo korzystnie sprze­
dam. Administracja, tele­
fon 79-53. 46764
Radio S-lamp. sprzedam. 
Wyspiańskiego li, m. 2.

Aparat do powiększenia 
fotografij. Roosevelta 4, 
m. 6. 46758
Omega, eleg4>cki 3-koper- 
towy kieszonkowy. Wy­
spiańskiego 38, m. 6, godz. 
14—16. 46756

Dziecięcą kuchenkę elek­
tryczną, inne zabawki, 
sprzedam. Kopczyńskiego 
18, m. 1. 46750

Narciarskie spodnie nowe 
i buty oficerskie., nr 43. 
Czerwonej Armii 9, m. 7.

c . 46748

Sypialnia nowoczesna, po­
lerowana, dobre wykona­
nie oraz kilka innych — 
korzystnie — Poznań, Ry­
baki 6, Magazyn Mebli.

45825

Na Gwiazdkę serwisy ka­
wowe, garnitury likiero­
we, do kompętu, ciast, na­
krycia niklowane, lampy 
naftowe, sprzęty kuchen­
ne, podarki praktyczne, 
poleca Marian Lesińskl, 
tylko Żydowska 33, tele­
fon 10-65. 46883

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkolna 
13, tel. 10-01. ..........12-198

Domek do 766 000 Gniezno, 
Mogilno, Szamotuły, Obor­
niki, Wągrowiec, Środa — 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 46305.

Motopompę D. K. W., 28 
PS/800 Itr. min., kupi „Ha- 
tech", Marcina 65. 45287

Gumę, gurt, korek, płyty 
do 2 mm gyubości kupuję.

Znaczki peczłowe
szczególnie większe obiekty 

kupuje stale
Dora FiiatalistycniT - J. Wilk orski 

Poznań, św. Marcia 18, I- ptr.
45820

Unieważniam zgubione: 
dowód osobisty PKP, blo­
czek dopłat, zezwolenie 
noszenia broni, świadec­
two egzaminu strażnilftw, 
wykaz wykroczeń, upo­
ważnienie do nakładania 
kary, kartę rejestracyjną 
RKU Nowa Sól na nazwi­
sko Piotr Wacław. 12-317

Haftoplls wykonuje hafty 
na sukienkach i bieli żnle, 
aplikacje, plisowanie, me- 
reżkę, okrętkę, dziurki, 
obciąganie guzików. Spe­
cjalność haftowanie welo­
nów. Poznańska 28/30, wej­
ście Mylna. 46174

| Poważna

2 M B9 3 niiie 1

Chcesz wstąpić dobrze w 
związek małżeński, nadeślij 
swoją fotografię, podaj da­
tę urodzenia, bliższe dane 
o sobie oraz swoje życze­
nia. Nadeślij 50,— zł. Wy­
syłamy płatne oferty. —* 
Gwarancja. Adresować: B. 
Vapuro, Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. 12-11

WEŁNĘ
ewczą surową
stale kupuje I żarnie-,, 
nia na tkaniny goto-* 
we albo na włóczkę < 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzką Hurtownia 
Artykułów Włókien-

Dom z ogrodem przy Po­
znaniu lub powiatowym 
mieście kupię. Oferty nr 
2366: „Czytelnik", Poznań, 
Armii Czerwonej 1. 46859

Kupię skład delikatesów 
lub nadający, centrum, Ła­
zarz, Jeżyce — ruchliwy 
punkt. Oferty z podaniem 
ceny „Głos Wielkopolski" 
nr 46797.

Kupię płyty do pieczenia 
wafli. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 46780.

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane kupuje „Ha- 
tech", Marcina 65. 45288

Tłuszcze, parafinę, woski 
kupuje Wytw. Chem. „Ko­
bra", Dąbrowskiego 83/85. 
Tel. 24-55. 45874

Barwniki, nakrętki bakeli­
towe, kwas gallusowy, kor­
ki kupi „Tur", Poznań, 
Cieszkowskiego 8. 12-271
Maszynę do pisanTa i licze­
nia kupi „Tur", Poznań, 
Cieszkowskiego 8. 12-272

Tapczan — amerykankę 
lub nowoczesny składany, 
szafę — biblioteczkę ku­
pię. Wspólna 45 m. 1.

BARAK
składany, powierz­
chni ca 300—500 mł, 
w dobrym stanie — 

kupimy natychmiast. 
Oferty Biuro Ogło­
szeń „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7, ,pod 
12,669. 46882

Kupimy motor na prąd 
zmienny, 20 koni — Spół­
dzielnia Samopomocy 
Chłopskiej Kaźmierz pow. 
Szamotuły. 46514

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. ?4--92.

12-270

Papużki (australijskie) ma­
łe, każdą ilość kupuję. — 
Skład „Akwarium", Przecz­
nica, narożnik Bukowskiej.

46798

Wagi uchylne, nawet w
stanie zniszczonym, kupu­
je Figiński, Fredry t, te­
lefon 25-55. 46910
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Redaktor

Gospodarstwo, ?5—80 hav 
dobrą ziemią, kupię. Ofer­
ty: „Par", Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 12,692. 46896

ZEGARY KONTROLNE 
dla stróżów na 1—6 
punktów kontrol­
nych, w dobrym 
stanie kupimy.

Oferty do „Pap", Po­
znań, Mielżyńskie- 
go 8,>pod nr 4185/46.

12-335

Zamiana

2 duże pokoje wspólną ku­
chnią, Wilda, okolica Ce­
gielskiego, na małe, samo­
dzielne, dowolnej dzielni­
cy. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 46767.

Pieniądz
206 000,— i współpracą przy­
stąpię do spółki. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
12,672. 46884

Przyjmę WSPÓLNICZ­
KĘ krawiecką z kapi­
tałem. Również siłę po­
mocniczą kwalifikowa­
ną. — Wiadomość: Te­
lefon 48-43. 46773

Osoba dzielna, gospodarna, 
poszukiwana jako wspól­
niczka dó 80-morg. gospo­
darstwa, gdzie sama mie­
szkać będzie. Potrzeba tyl­
ko trochę inwentarza. Of. 
nr 2368: „Czytelnik", Po­
znań, Armii Czerwonej 1.

46861

=5 Przeprowadzi remont na wfasny koszt = 
== Oferty prosimy kierować do PAP w Pozna- g 
S niu, ul. Sew. Mielżyńskiego 8 pod nr 12-328. g 
iiiininniminnnnnnmmiHmnniiiiiiiniinifflimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Artystyczna pracownia 
haftów, paramentów ko­
ścielnych i sztandarów po­
leca materiały kościelne, 
sztandarowe itp. Metalowe 
sprzęty kościelne. Strzeży- 
mira Seredyńska, Łódź, ul. 
Piotrkowska 275. Tel. 107-16, 
pryw. 189-21. 12-101

Próżnego pokoju poszuku­
je bezdzietne małżeństwo. 
Oferty: „Par", Ratajcza­
ka 7, pod 12,768. . 46904

Pokój dla 2 osób, często 
wyjeżdżających. Cena obo­
jętna. Zgłoszenia: Mickie­
wicza 30, I ptr„ Gertner.

46844

2r;M zł nagrody za wska­
zanie gdzie jest lub przy­
prowadzenie zaginionego 
10 grudnia psa spaniola, 
brąz, krótkie nogi, bardzo 
długie uszy. Numer 3313. 
Słowackiego 27, m. 5.

48848

Unieważnia

Dwa mniejsze lub Jeden 
większy z kuchnią, poszu­
kiwane pilnie. Zwracam 
wszelkie koszty. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
12,703. 46901

Inżynier, przemysłowiec, 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego lub próżnego, ce­
na obojętna. Czynsz za­
płaci za kilka miesięcy 
z góry, pośrednictwo wy­
nagrodzi. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „12,71".

45055

Szukam 2 pokoi z kuchnią, 
zwrot kosztów, wprost od 
gospodarza. — Zgłoszenia: 
Hurt. Galanterii, ul. Pie­
kary 1. 46793

Dzierżawy

Gospodarstwo 80-morg. — 
ziemia średnia, dobre bu­
dynki, blisko Rawicza, wy­
dzierżawić. Oferty nr 2367: 
„Czytelnik", Poznań, Ar­
mii Czerwonej 1. 46866

Oddamy w dzierżawę bu­
fet oraz szatnie na okres 
zimowy na ślizgawce, znaj­
dującej się w śródmieściu. 
Spieszne oferty '„Cios Wiel-, 
kopolski" nr 46874.

Parcelę, 2 morgi, oddam 
dzierżawę — przy kolei i 
tramwaju. Dębiec, Jesio- 
nowa 1, m. 1. 46747

Zgubione dokumenty oso­
biste, kartę RKU Konin, 
członkowską kartę Zwią­
zków Zaw. unieważniam. 
Ignacy Kowalski. 43771

Unieważniam zagubione 
prawo Jazdy, wydane przez 
Urząd Wojewódzki Gdań­
ski na nazwisko Stanisław 
Madaliński, Poznań, Gro­
bla 27a. 46906

Śląska.

skradzioną 
13651’,

Cze- 
Góra 
12-291

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca 
„Technomłyn , Warszawa, 
Jerozolimskie 28. 12-3

Unieważniam tymczasowe 
zameldowanie, metrykę u- 
rodzenia, prawe jazdy, le­
gitymację członkowską 
Spółdzielni „Jedność" i do­
wód udziału, oraz wszel­
kie umowy z Zarządem 
miasta Szczecina na na­
zwisko Edmund Ratajczak, 
Poznań. 46834

Biuro Werbunkowe Kudo­
wa Zdrój (skrzynka pocz­
towa 7) Antoni Makuch, 
załatwia szybko i dyskret­
nie w sprawach matrymo­
nialnych. Posiada duży 
wybór kandydatów i kan­
dydatek z różnych sfer. 
Pośredniczy także w pra­
cy. 12-337

Matrymonialne

osobiste, zameldowanie 
poi., książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ„ kartę rowero­
wą. Stefania Radecka, Po­
znań, Szewska 21 m. 3.

46282

Kawaler, lat 38, rzymsko- 
katolik, pozna pannę do 
lat 35. Cel matrymonialny. 
Kudowa Zdrój, skrytka 
pocztowa 7. 12-338

Unieważniam zagubione 
orzeczenie majątkowe na 
nazwisko Józef Wyszkie- 
wicz, wydane przez Ko­
misję Przesiedleńczą w Ko­
łomyj! rur 810. 12-348

Kawaler, lat S3, rzemieśl­
nik, pozna inteligentną 
pannę do lat 39, z włas­
nym mieszkaniem, naj­
chętniej z prowincji. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 46751.

Poszukiwania

Zmobilizowani 29 lipca 1944 
Puławska — przerzuceni 
potem Urzynowska 66, pro­
szeni kierować informacje 
o losie Grzegorza „Fisze­
ra" Ryszarda Kowalskie­
go. Fiszerowa, Włochy pod 
Warszawą, Piłsudskiego 3.

12-312

Kawaler, 33 lat, wzrost 
średni, długoletni stab‘lliz. 
wyższy urzędnik samorz., 
obecnie na wyższym sta­
nowisku i dobrej posadzie 
w przemyśle, zdolny i uta­
lentowany, poślubi inteli­
gentną, zgrabną i niebrzy­
dką, zamożną, najchętniej 
posiadającą własne przed­
siębiorstwo zawodowe — 
(wdów bezdzietnych nie 
wyklucza). Poważne ofer­
ty z fotografią: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 12.587. 46715
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